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a
praw dę czy sio 
ib pojm ow ania 
,,N aród1' pisuje!

roóyjpko - bolszewicki 
d^m okracyi, o k tó re j 
W edlu?  więc „Naro-

'L u d o w e y , z e  s w y m  o r g a n e m  ..r ia s te m  -j , 
ha czele, m iew ają czasom  chwile przy to- a;- 
inności politycznej. S ą u nich n aw et nio- iy. , 
m onter iż zóaja  śotuo spraw ę z te j o d p o -ld u " . rnzpędzonic przez L en ina bagnetam i

j - ; I,otyszów■■ k-oiifłtyUia.uty rosy jsk iej, w  k toroj 
•;.oLzi",,-icy wadcźłi się w v.u»iejK.ośei, było  
taki:) ty lk o  rodzajem  „pie/Luac;. i parlaine-u-

w iodzialność, jaka  na  nich ciąży -woócc Oj 
•czrany. Objęli cni i dzie iżą  przecież wio 
d.-rstw o Polski, s r  czynnikiem  d eeyd irą- 
teym w  życiu po lityczueni narodu.

Jo d u ak  chwile to  trw ają , n ieste ty , nad-
i ta.yyznit;*1 — nad  k tó rą  teo retycznie  trzeb a

is-r:
yczr.j k ró tko , a nawyoz--. nab y te  w w al

kach ag itacy jnych  z pr/-caiv r-iktuni, w szcze
gólności ze S tapiiiik im , k tó rych  naiu.a-c-dno 
Kuaki jeszcze dziś nosi na sobie pan wi.-ę- 
mUiister D ąbski —  nie pozw alają im stnć ibiys-.i 
n a  s traży  godności r.arouowoj i państw o 
*vej, ta k . ja k  p rzysta ło  na  rządzące w k ra 
ju  stronnictw o.

Czy m ożna sobie w yębrnzió w iększą dc- 
praw r.cyę w życiu, politycznem u ja k  to , żc 
kiedy g a rs tk a  degenera tów  po litycznych . [ odpokutow ać, 
za przykładom  Staruchów  i Ki wolaków — 
karczom nem i aw anturam i • zniew aża wobec 
całego św iata  m a jesta t narodu  m inister 
D aszyński za-cljor. i:io sio spoki/jnio, a prez. 
in in istró r: W itos w raz kierownikiem po.
U tyki zagranicznej D ąbskim , nie znajdu ją  
Jiawec ani jednego  słow a na potępienie te 
g o  kary godnego czynu.

W praw dzie w arty k u le  w stępnym  ,.0  a u 
to ry te t Sejm u U stnw odaw c/ogo" —  oficyjd- 
ny  o rgan  stro n n ic tw a  ludow ego „P iast, 
fcmawiająo p ią tkow ą aw an tu rę  w Sejmie, 
s tw ierdza, że „ sk ra jn a  lew ica prow adziła 
obstrukcyę zapom ocą św istaw ek, spluw a
czek (specyalista  poseł l ’erl), dzwonków 
i t. d .“ —  ale żeby je j nadzw yczaj nie obra
zić zaznacza, i e  „Sejm  był ty lko  w idow nią 
n iezw ykło  przykrych  za jść11.

I zam iast za ' p ią tkow e w ypadki, k tó re  
w  oczach zagran icy  zniesław iają Sejm  nasz 
^ /ra z  z całym  narodem , u tw ierdzaiąo ją  w 
Prze’ •ronaniu, iż „P o lacy  sa zdolni ty lk o  do 
W zajem nego żarcia sic11 —  pociągnąć choćby 
ty! im  dr. m om lnei odpow iedzialności eks- 
aain istra M ornezo^hkiesro, • a  w  końcu  i  Da
szyńsk iego  —  zw ała w inc c a łą  n a  praw ico 
i na  m arsza łk a  Trąm pczyńsdticgo. Zttaniefti 
bowiem  „ P ia s ta11, o d e  lew ica rob iła  ob- 
B tnikcyo hałośkw ą —  o tr io  praw ica przez 
„obstrukcyę  m ilczącą11 prow okow ała Sójni.

7.namy najrozm aitszego rodzaju  obstruk- 
'Cye, ało n ik t n ‘e zrozumie, naw et z pośród 
czyteln ików  ..P u ^ -ra  —  ją p  możma, siedząc 
cicho w  ław kach  poselskich, rozbijać 
Sejm ? Cóż w tń e n  m arszałek , albo  naprzy- 
k ła d  p raw ica, iż p. Perl czuje w rodzony po
c iąg  do znjm ow pąia sio spluw aczkam i? Co 
w inna praw ica, iż „ rozjuszony do nieprzy- 
tomnońai**, n iezw ażający na  m undur woj-

j ' i  m oże być, 
In ości zass

ała chyba

.•u-", jeszcze ztwUinowic — 
żo czyn ten  mi powiada w zur 
jłom iz.ndów demokittf.y^.ziiych 
ty lko w pojęciu „N arodu11.

W praw dzie „ P ia s t11. m ający  eaaseni prac
zy somnośct —  widzi, że piątkow e 

zajścia w Sejmie są karygodno  i s tanow 
czo Rtwmrdzn. żo „społeczeństw o i Sejm  
traur.i o trzym ać satysfnkcyę. ^N idpodobua 
utrzym ań 'e tanu  poderw ania a u to ry te tu  Sej
mu. W inow ajcy, zdaniem  „P ia s ta11, m uszą 

l/y naród  i państw o  zacho
wać od lego, Se Sejm suw erenny s trae ićby  
miał sw o ją  pow agę i swój a u to ry te t1". » 

D otychczas zgodzi się z tym  poglądem  
każdy ołiyw atol Polski. Je d n a k  w  dalszym  
(■iągu „ P ia s t11, poszukując .za

•skowy m ajora, eks-m hiister M oraczewski, 
pod wpływem  posła K lem ensiew icza, zna
k o m 'teg o  znaw cy fonn tow arzyskich  i p a r
lam entarnych  —  przy... ;c i l  do przekonania, 
Sto Polskę judow ą m ożna ty lk o  6iw orzyć 
m etodam i z „ujeżdżalni11 .(K raków ), albo 
też z p lacu  S trzeleckiego /L w ów )?

Z am iast w inę zw alać na  Tirmapczyńslde- 
%o, pow inien by łby  „Piast.11 zwrócić :ię  do 
Nacr.e*.- e -o  Pow ództw a z zapy tan iem : co 
nałoży w ż e n ić  z obyw atelem  państw a pol- 
Hkiego. iew ażającym  aw anturam i m un
d a : m ą:ora  w ojsk  polskich, k tó ry  n a  sobie 
Dosi?

J a k i je s t zan ik  godności i pocru-ria od 
pow iedziałności za czyny, k tó re  zohydzają 
najw yższą w ładzę narodow a św iadczy i opił 
Di a  dz iennika w arszaw ek1'ego  „N arodu11, 
U cbedzącego słusznie, czy niesłusznie, za 
D ieoficralny organ  „B elw edom 1*. „N aród11 
6tw :ordzn. iż „ n o ż n a  teoretycznie  (?) zasta 
naw iać s ię (? ) , czy obst.ruIrey.a, sejm owa by
ła  p ro fa n a c ją  parlam entaryzm u, czy • ty lk o  
nśrccliiem  gw ałtow nej opozycyi**.

P ia s t11, p o szu k u jąc . za spraw cą, do
sta je  coś w rodzaju napadu  „delirium 11, ude
rza g- rwa w ścianę i łapie znowu m arszał
ka Trą-mpczyńskiego —  jak o  głów nego wi-
uowajce.

Z am iast mieć Da ty le  cyw ilnej odwagi, 
by winę zwalić na tych , k tó rzy  rzeczyw i
ście z zupełną św iadom ością w yw ołali aw an
turę —  żąda- „P ia s t11-ustąp ien ia  m arszałka- 
T  rąm p cz y iłsk i ego. A przeeież spraw iedli
wość nakazu je  stw ierdzić, że p a r ty a  ludo
wa z posłam i D ąbskim  i K iernduem  na- c : \  
le, nio je s t P r taicie bez w iny. Jeżeliby  bo
z i  cm socyałiści z -nadzwyczajnie odw ażnym  
Perlem  na ezele, w iedzieli, iż ludow cy n ie  
udzielą im „m ilczącego poparc ia14 —  to  
Sejm w  zeszły p ią tek  n ie  by łby  m iejscem  
pop'sów  d la  „pierw otnych  odruchów  aku- 
styczno-frizycznych*1 spółki M oraczewski- 
Klemensiewicz.

O rgan naczelny  ludow ców  pisze, że „p ra 
wica, s iedząe  w  milczeniu**, popierała  prze
ciwko sobie skierow ano aw an tu ry  (gdzie 
logika'?) —  ale nam  się zdaje , że .ludow cy, 
'k tórym  bardzo ła tw o  było  nie dopuścić do 
ekscesów , togo n ie  zrobili —  to  w idać, żo 
nio chcieli. S tanow isko bowiem ludow ców  
w Sojmie i w  życiu polityciznem je s t ta<k sil
ne, że bez ich w iedzy  i woli n ic  się  stać 
nio może.

Oni sw ą liczbą, a tak że  siłą  fizyczną, są 
na tyło potężni, iż m ogą, jeżeliby  ty lk o  ze
chcieli —  przy pom ocy w szystk ich  zdrow 
szych elem entów  w Sejmie, zmusić n iesfor
nych posłów do szanow ania Sejm u i Na
rodu.

G-dy,reform a ro lna  sw ego czasu przeszła 
w Sejm ie ty lk o  w iększością jodnogo g ło 
su —  praw ica s tan ę ła  n a  gruncie praw om o
cnej uchw ały . Jeżeli jak aś  uchw ała  w  Sej
mie została  przeprow adzoną, m uszą bez w y
ją tk u  .w szystkie stronnictw a s tan ąć  na s ta 
now iska (ak tu  dokonanego. M ożna dążvć 
do je j zm iany w drodze ustaw odaw czej, alo 
n ie przy pom ocy u licy , sp luw aczek, kijów , 
oraz terro ru , w yw ieranego przez n iek tó re  
grupki na najw yższe c ia ło  ustaw odaw cze.

Z pod uchw ał sejm ow ych w sposób k a r
czem ny w yłam yw ać się nie wolno. Sejm 
bowiem byłby  niepotrzebny, gdyby żadna 
jego uchw ała nie b y ła  obow iązującą.

W inę za ostatn io  w ypadki ponosi nie m ar
szałek T ran i oczy ński. lecz w raz z socya 
katam i i k lub  ludowców, k tó ry  nie m iał 
n „  ty le  cyw ilnej odw agi i poczucia obywa
telskiego, by  stanąć  n a  s traży  p raw  i  god
ności Sejm u i narodu.

H. MIANOWSKI.

ko pozori. e. Zanun bowiem pobór da rekruta, a 
rek rut zamieni się w aernierza , Litwini mają zu 
peltą  możność użycia wszystkich rozpórządzal- 
ny-ch sił swoich przeciwko gen. Żoligomekiemu.

Tymczasowa Kcwnisya Rządząca i poszcz-egól 
r i  jej członkowie zastrzegają się usilnie przeciw 
zarzutom separatyzmu w stosunkn do Polski.

Czyny jedrak  n/e są zgodne zc słowami.
Rząd „Litwy śrcdhoizrej11 ma niewątpliwe ten 

dereye nadania tem#-nowotworowi polityczne
mu cecli odrębnośii ,,quaśi“ państwowej.

„Nety11, zwrócone już w pierwszych dniach 
po zajęciu W ina do rządu kowieńskiego, do 
rządu Rzeczypospolitej Polskiej, dekrety o zwo 
bniu Sejmu, o poborze rekruta, organizowanie 
jakichś „di; pa  lamentów spraw zagranicznych1*, 
wszystko to v,okazuje, że w obecnych kierow-ii 
l.'aeh „Litwy środkowej 1 tk w ły  nic zagasłe ten 
deneye federall-ty  zne, tcnde.icyc do utworze
nia kosztom polskiego mienia i kosztoin krwi 
polskiej jakiegoś większego ciała politycznego, 
luźnymi tylko węzłami związanego z Polską.

Jak  wyglądałby w praktyce ten związpk, ma 
my przedsmak w projektach, zaprowaóztwia cen 
zury dla pism warszawskich, lub nited'/puszcze
nia do Wilna pism, która wydają się rienriłe 
obecym władcom Gedym nowego p-odu. Dodaj
my, że takie tendoiw ye separatystyczcie ujaw- 
r.tają się już obecnie, gdy „wielkorządcy* Litwy 
środkowej zdają sobio ckwkonnle sprawę z le
go, że bez pomory Polski nio mogliby istnieć 
nawet jednej doby.

Cóż byłoby, gdyby udało się im istotnie roz
szerzyć podległe te iy to  yu ;n. z.oolać Sejm i po
łożyć podwa/ii.y pod tę  jakąś państwowość 
„śrcdkowo-litewską?11 Doczeka! byśmy się te 
go, że z W arszawy do Wilna jeździć by ram  wy
padało za paszportami zagauicznemi. Już i dzi
siaj w Lidzie w ymagane są. specyalne pizepust- 
kf trta podróż do Wilna.

Separatyzm jednak, laki u władz wileńskich 
uprawia się w stosunku do Warszawy], nie znaj
duje żadnego ginintą wśród społeczeństwa miej- 
scomrgo. „Nie chćemy żadnej Litwy śnldikowej, 
chcemy należeć do Polski** — oto glos ogólny 
olbrzymiej większości mieszkańców Wiileńszczy 
zny. „Co mamy głowy podstaw iaj o jakąś tam 
Litwę11 —- mówią żołnierze. „O Polskę bić goto
wiśmy się w każdej chwili, . ale nie o jakąś 
L'twę“.

Ze względu na zdrowie mora!.i* armii, nale
żałoby jak najrythlcj uregulować sytuacyę dy- 
wizyi gen. Żeligowskiego!,' a  ze w rgędu  na ko
nieczność uregulowarra naszych stosunków po- 
lityczyc.h na Wschodzie trzeba jak  najprędzej 
przeprow adzi wymaganą przez Ligę Narodów 
konsultaeyę ludności w  Wileńaźezyźuie i wicie!'6 
ten k taj do Polsld. A. S.

II i l
fu OSPik

.W arszawa. (Telef. wł.). Wczorajsze czwart
kowe posiedzenie Sejmu było bardzo charakte
rystyczne. Chodziło sejmowi o wydalenie po
słów Dąbała i Okonia, przeciw którym podnie
sione są zarzuty oszusiwa, spekulacyi, a także 
zdrady stanu. Jest rzeczą bardzo charaktery
styczną, że w obronie D ą b a i a  wystąpił pos. 
P  u ż a k, członek stronnictwa socyalistycznego, 
tudzież dwaj żydzi poslowio S c h i p p e r  
i H a r t g l a s .  W tych sferach D ą b a 1 jedy
nych znalazł obrońców. Wniosek co do jego 
sprawy zyskał api obute całej Izby, z wyjątkiem 
socyalistów i żydów. Dąbal bardzo serdecznie 
ściskał ręce żydont z;i wizięeie go w obronę.

W dalszym ciągu wyłoniła się kwestya se
natu. Wbrew zwyczajoią parlamentarnym, we
dług których raz powzięta decjy.ya staje się 
obowiązującą, czynniki lewicowe, pod najroz
maitszymi formami, w których czuć było kru
czki „pewnych11 adwokatów galicyjskich, sta
rały się już uchwalone zasady senatu obalić. 
Pierwszym był wniosek „W yzwolenia" o roz- 
wiązaiiie Sejmu i przeprowadzenie nowych wy- 
Dorów, na podstawie istniejącej ordynacyi wy
borczej. Wniosek ten atoli nie uzyskał apro
b aty ; nietylko Piaetowcy Dio głosowali za tym 
wnioskiem, ale nawet socyaliści, którzy zre
sztą wstrzymali się oti glosowania nad tą spra
wą. Za wnioskiem glosowało „Wyzwolenie11, 
St.apińszCzyoy i kilku żydów.

Wobec tego następny wniosek „enpeerenu“ 
o oddanie sprawy senatu do referendum, był 
dalszym ciągiem u alki o senat. I ten wnio
sek nie Uzyskał większości. Glosowały za 

nim wszystkie grupy lewicowe. Upadł prze
szło 40 głosami mniejszości.

W  ostatniej chwili pojawił się wniosek so
cyalistów i piastoweów w sprawie uchwalenia 
całej konstynieyi, a powierzenia przyszłemu 
sojmowi decyzyi w sprawie senatu. Dziwny 
to zespół, łączący w ideologa socyalistów

i
l« ii

z ludowcami! Kilku posłów, B a  r  1 i c k i, tu
dzież poseł K i e r  n i k  baidzo silnie podkre
ślali 'konieczność natychmiastowego uchwale
nia konstytucyi, jednakże partya odmówiła; 
p. ks. L u t o s ł a w s k i  oświadczył, że o nic 
iimegO' nie chodzi, jak  o senat i o już powzię
te  uchwały sejmowe. We wszystldch przemó
wieniach mówców, występujących przeciw 
wnioskom lewicy pp D u b a n o w i c z ,  G ł ą -  
b i ó.sJt.i i ks. L.mt.o s ł a w s k i  bardzo silnie 
podkreślali przestrogi, ie  forma, której używa 
lewica do obalenia senatu, pogrąża całkowicie 
kraj w anarchii Dziwna rzecz, żo nawet 
p. K i e r n i k, występujący przeciwko pierw
szemu wnioskowi „Wyzwolenia1* o rozwiąza
nie senatu, twierdził, iż nieuchwatenie konsty
tucyi doprowadzi kraj i naród do lozpaeanic, 
i wywoła anarchię w państwie. Jednakże ten- 

p. poseł we wniosku adwokackim o uchwa
le konstytucyi bez senatu i odłożenia tej 

sprawy do przyszłego Sejmu, mimochodem 
stwierdza precedens anarchii, podkopującej 
parlamentaryzm pals’ ’. Wniosek socyalistów 
pomimo poparcia całej lewicy upadł 40 kilku 
glosami.

Na. te  systematyczno konspiracye „centro
lewu" przeciw parlamentowi społeczeństwo na. 
sze musi zwrócić pilną, i baczną uwagę.

Kiedy się przysłuchiwaliśmy — donosi nasz 
korespondent — wczorajszym tbradom , jak 
wogólo obradom nad konstytucyą w Sejmie 
obecnym, wynieśliśmy jak  najsmutniejsze. wrJP 
zenie z powodu demagogii, uprawianej przez 
lewicę, poniżającej godność- Sejmu i potęgu
jącej ro7namiętnionie najniższych instynktów 
mae! Budzą się na ten widok wspomnienia nie
szczęsnego sejmikowania polskiego.

(Szczegółowe sprawozdanie P. A. T. O po- 
siedzenin Sejmu zamieszczamy n a  str. 3. 
Przyp. Red.).

X.

sząc z tej nazwy, każdy przeciętny Europejczyk 
zachodni1 przypuszczać będzie, że dio Litwy 
środkowej, czy jaliiej innej, oczywiście większe 
prawo maja Litwini, aniżeli Ppla/y. Sama ia- 
zwą tedy prowokuje oska-żemie Polsk? o impn- 
ryalizni i oskarżenie to z góry usprawiedliwia. 

O Ukrainie i Ukraińcach mównono niegdyś, 
hiasz wcale ludności litewskiej, nie jest orni' £e j,.?t t0 państwo bez granic i ‘naród 1/ez jęźy- 
łtśro<jkową“, gdyż -pojęcie to każe przypuszczać ka. „I.itwa środkowa*1 o tyle jest podobna do 
wtnienie trzech przynajmniej krajów o nazwie (Ukrainy, że rótniież granic Dte posada.
*  nlogicznej. Gdybyśmy nawet L  twę kowień-j Władza faktyczna dywizyi litowsko-białoru- 

uznali 2a Litwę Północną, pozostaje pyta-[sklej rozciąga s ę  tylko r.a powiat wiń ński i

Litwa środkowa.
Wilno, w listopadzie. 

Dwa wyrazy — dwa absurdy.
Nie jest to Litwa- gdyż w okręgu wileńskim, 

ta j ętym [/rzez wojska gnn. Żeligowskiego toe-

Dio: Gdżie j-st Litwa południowa? Niomasz ji.j, 
było i, oczywiście, nie będzie.

część lidzkiego. Alo Tymczasowa Koinisya rzą
dząca dąży do rozszerzenia swej władzy na <a

Autorowie niefortunnego pomysłu „Litwy ły powiat Jidzki, nowogrodzki i o?zmań.-ki. 
•Ddlkowej*1 wprowadzić jedynie zamęt do umy- Cz; uniki wojskowe wysuwają motyw konieczno 
•łów eaehodnio europejskie)], które i tak niewy ‘ śei militan.ych — Litwini — mówią — mobili- 
^ ź n e  tylko mają wyobraź. m>e o stosuiska h w 1 żują się, my zaś dem obiliżujemy. Jeśli nie bę- 
Europio wsc.hodv.iej. DiPon w swej świetnej., dziemy mieli możcoś-t przeprowadzenia pobo- 
^iąźit'© o paryskiej konferencyi’ pokojowej uja- ru ha większym obszan&e kraju, nie będzi my 
,Jn ia  fakt, Że nawet Lloyd Gearge n e odróżnia 'w stanie stawić oporu atakom ze strony Litwi-
^yhcyi od Śląska, złudzony podobieństwem 

tych krajów: „Cilioio11 i „Silesie11. Walo
nów.

Jest to motyw pozornie słuszny, ale —i tyl-

D!a autnedu na-sz.go' nastał nareszcie po i-jęż- 
i.ich dniach niewoli czas wofnoAi politycznej, 
zaczął się nowy okres his tory i naczej. W okre- 
się ub egfyni^w okresie niewoli i rozdarcia na
szego, Stoiioa Apostolska i Kośeról katolicki 
był tym, który nas krzepł, dotiawał ducha, bu 
dził nadzieję, był ostoją naszc-j narodowości, m  
szego języka i mu;zej kultury. Ale uznając to 
wszystko z najszieaurszą wdzięcznością., brudno 
nam pominąć, żo Ptoli-a Apostolska dla uni
knięcia TUększcgo złego, muoiała ziieraz wbrew 
Swej woli, pod naciskiem naszych wrogów tole- 
rować to, co było z krzywiki, dla nas, a często 
także wychodziło n<a szkodę samego Kości /la 
i samej reJigH. W e  mtcŁiśmy także naszego ofi- 
cyalnogo przedstawiciela w Wat.ykaude, ani też 
nuneyusza papieskiego w Polsce, którzyby ćtio- 
iicę Apostolską naiożyce ’i łrcastroninie o sjiru- 
waiłi ta sz y  h ii. fonn wali.

Obecni-e, gdy ten ucisk ze strony nam wro
gich żywe ołów w znacznej części ustał, gdy Pol 
sku weszła w poczet na rodów woli yeh i nieza
leżnych, gdy mamy swego posła w Watykanie, 
a w sto icy  naszej życzliwego i cddaraog-o nam 
przedstawicMa Stolicy Apostolskiej, należy do 
łożyć wszelki h starań, ażeby dawno krzywdy 
nasze, tolerowane tylko z konieczności, a spo
wodowane przez wrogie ram  siły, zostały jak 
najprędzej naprawione, a braki pod tym wzglę
dem jak najrychlej usun/ęte.

Wychodząc z zależenia, źc wi«R:a, o ile to 
możliwe, mają prawo .domagać s ię ,  by mieli ka
płanów i biskupów tej samej narodowości, co : 
oni, stawiam następujące postulaty kościclno- 
polityrzne, których przeprowadzeniem i zroaiizo 
waruem u S to icy  Apostolskiej, rząd polski w 
porczumhniu z Episkopatem polskim powinien 
się zająć.

I tak. najpierw stosunki kościclno-pdFtyczne 
na Pomorzu, przypominające w zupelnoś i jesz
cze czasy1 panowania niemieckiego, muszą uledz 
radykalnej zmianie dla dobra narodu i Kościo
ła. Ludność polska potrzebuje tam teraz Arcy- 
pasterza i kapłai' ów, którzyby do nich nartszcic- 
po polsku przemawiali i zachęcali do wytrwa 
nia w wierze ojców, w w ernośei dla Kościoła 
i dla swego państwa. A jest to tem konieczniej
sze, że żywioły wrogie Kościołowi na Pomorzu, 
wyzyskują te  anormalne Stosunki, nie tylko 
pszee wko poszczególnym osobom, na które lu-

'Niemsy odwlekają plebiscyt.
Brdom. P. A. T. Przedłużanie pUe-biscytu na 

Górnym Śląsku staje się coraz ńcznoŚLiejsze. 
Ludność domaga się jak najrychlejszego plebi- 
biseytn. Wyraz ternu żądam-u dała „Gazeta 
Opolska'1, j/isząc między innomi: Sprawa termi- 
?n  plebiscytu dzisiaj wygką<la tak, że Polacy 

j Górnośląscy (Iomegają się stanowczo odbycia 
! plel>'scylu jak najrychlej, Niemcy Zaś używają 
v:szoikich spos.-bów, aby plebiscyt odłożyć do 

jinfjc^ny, albo T-awett do lata. O Ile jednak Pola- 
|cy  w żądaniach swoich posługują się a-rg-um-.-n- 
tami slusz. .ym;. to w żądaniach Niemców w.dzi 
się same krętactwa. Do tych poważnych wzglę
dów, podnoszonych przez Polaków, r.ależą prze 
dewszystkiem sprawy gospodarcze, spowmdowa 
ni: stanom nj/ęiownoś^i, skutkiem którego cierpi 
rozwój gospodarczy kraju. Trudność1 w dostar- 
ez-uiu zboża e a  zamswy jesienne oraz uniemny 
żiirr.ienie tiransporiu ziemniaków wpływa uje

mnie na stan aprowizacyl naszego kraju. Wszy
stko to  są drob o przykłady tego, co cierpi ży- 
-ciio gospodarcze. Nadto musi się mieć wzgląd 
na usposobienie ludności, k tóra ma dosyć Dgo 
stanu nopew nośd i wyraża życzenie, aby w re
szcie mogła rozstrzygrąć o swoim loele,

Kcmanlzra Riemlscki w waics o G. Sfąsk.
Bytom. P. A. T. D zlsejsza bytomska „Ober- 

scbl. Grcuzztg.11 ostrzega ludność góńtńJąską 
przed niemiccJdomi machiinaeyam' komui.dstycz- 
r.r.mi, jakie dzioją s ę  teraz na G. Śląsku Udo- 
wadińa o  eu że os tai ni strajk  w elektrowniach 
górnośląskich _ był w związku ze strajkiem w 
Berlinie, wywołanym pr :ea kom .wistów. Rówoo 
cześnio komuniści w Nt .rnezech i c a  G. Śląsku 
agitują za strajkiem generalnym. Po próbach 
o j;tedopusz<aojuc do plcb scytu, Nieancy pragną 
za pomocą przewrotu komunistycznego pozy
skać Górny Śląsk.

dność się użala, ale wogóle przeciwko Kościo
łowi i róligii.

Odnośnie do dyecezyi chelir.ińslLej ralnży je
szcze o dwóch meczach pamiętać. Pierwsze, 
ażeby wolno miasto Gdańsk, któro należało i 
rależy do tej dyecezyi, a któie obecnie ze 
uzirlędów czysto polityczny- h stara się o przy- 
nalcżi ość do dyecezyi Biskupa warmińskiego, 
mieszlcającego na torytot-yum niemieckieiń — 
dal ’j  na'eża,lo do swojej dyecezyi, tem bardziej, 
ź -3 ludność polska stanowi bardzo znaczny pro- 
ce rt wśród tamtejszych k a t -lików, który to pro 
cent stale się powiększa i będzie się powięk
szał — drugie, ażeby tc parafie z dyecezyi war 
mińskiej, które zostały przyłączone do Polski, 
a s Ida/Tają się w- wielk ej m Lir ze z Polaków, zo
stały oddane pod jurysdykeyę Biskupia ehelmiń 
s iiig o  tak, ażeby grani- e dyecezyi dusiotowa- 
ne były do grar.ic państwa.

Drugą taką ważną i pilną sprawą, to sprawa 
Śląska Górnego i Grażyńskiego. Obydwa te 
Śląski należały i należą pod jurysdykeyę Bisku
pa wroelawskitga, obecnie ks. Kardynała Ber- 
trama.

Śląsk Cieszyński, częściowo już należy pod 
względem politycznym do Tolski — ufajmy, że 
l ę d z e  naiożał w całości; przynależ), ość Śląska 
Górnego ma się rozstrzygnąć w najbliższym 
czasie i jak spodziewamy się korzystnie dla ras. 
Otóż konieczną będzie rzeczą, po ostateoznem 
rozstrzygnięciu przynależuośc? państwowej, u- 
tworzyć dla tych prastarych dzielnic piastow
skich, jeżeli nie dwie., to  przynajmniej jed-..ą 
dyocezyę z Biskupem Polak em na czole i to 
nie -w Częstochowie, jak z niektórych stron pro

j kt.nją, ale na  samym Gór rym Śląsku. Tym
czasem zaś obowiązkiem rządu jeet dopilnować, 
ażeby Polakom tam  roiszkającym  nie działa 
się krzywda [><>d względem uarod owym w ko- 
śr ele i w szkole.

Trzecią sprawą, która już powinna być ta łaL  
wi-ma — to przynależ tość kościelna tych czcy. 
fiu Spiszą i Orawy, które przypadły Fo-sce. 
Rząd polski powinien był już w yjtdnać u S to
licy Apostolsk ej, ażeby parafie tam  będące włą 
czyć do dyocezyi krakowskiej. Je s t to  konie
czne z wielu względów i jeżeli cie stal: się to do- 
tychczas, to stać się powinno jak najprędzej?

Czwarta sprawa, to sprawa katolików na Bit 
kowiuie, należącej obecnie do Rumunii. Katoli
cy tam mieszkający należeli do arrhidyocczyi 
lwowskiej obrządku orm ańskiogo i dycezyi Sta
nisław owakiej obrządku greeko-katolickiego. 
Obecnie rząd rumuński czyv,i star a ria  w W aty
kanie, ażeby dla wszystkich trzech obrządków, 
katol ckith  na Bukowinie utworzyć j  dńo bi
skupstwo obrządku grecko-ka.tolickicgo. Otóż 
przeciwko tej kon epcyi rusko-rumuósklej rząd 
polski powini-ftB energicznie ■wystąpić, don w ga
jąc s ę  albo pozostawienia katolików na Buko
winie pod dotychczasową jurysdykcyą, alf o 
utworzenia dla łacimników f.iowej d.yecezyi ob
rządku łaciński go z Biskupem Polakiem na 
czele, a to ze względu, że Polaków na Bukowi- 
ń c  jest wśród katolików bardzo znaczny pro- 
ceirt.

P iątą ważną sprawą, to sprawa dyecezyi k re
sowych, który*h granice najprawdopodobniej 
ulegną zmianie stosownie do granic państwa. 
Rząd polski powinien w irlercsie sprawy naro-
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dowej dołożyć wszełkiah słav-'.v. r.iehy ró laey  
nreszkaj.ney poza- granicami p:*'..?' va poiskiagio, 
mieli zupełną swobodę wyzna wanm : praktykc* 
wania swojej wiary i zapew, to. a opiekę reli
gijną {rzez swoich kapłai ów i Bskupów.
. Z dyccezyi krasćM ytl na sz-azegóinifcjszą owa 
go zasługuje dyeoczya wdeńska, gdzie ze stro
ny ludności pciskiej, sta cwiaecj tam pra,wra
żającą < zęśń dą oeezyan, spotyka się bardzo rzę 
sto ze skargami n a . stosunki koścryHo za rzą
dów obecnego ks. Biskupa Matul ‘nąii za, jaK 
■wiadome., gorącego pstryit-ty litewskiego.

Tak tramo muszą być jakoś ureguKwana sto
ra: ki w dytsrzy i sejneńskiej, podziemnej obe- 
rni«> między Litw5  i Polskę, w który li grani
cach w mieście Ee-mży, mieszka ks. Biskup Jał- 
brzykowski, Snfiragan tejże dyoeezyi.

Fostł ,r8. dr. Józef Lubelski.

h u  K r a k o w a
O: gptŁa ^tC otwiera posiedzenie wicepraz., 

p Saro. Ślubowanie r.-dzkekic złożył Dr Dro- 
tuser socyśi ta, poczem sekretarz o i czytuje 
wrue&ior.e wnioski 1 'nterpelacye, między menu 
M A ? Ktubu oiirz cścij ań sk o - de m okr a ry c z- 
Degy w sp~awio a p.r 0 w i z a c y i l u d n o -  
ś-o i, d o  d e p u t a t ó w  n i e u p r a w n i o 
n e j ,  co do z a p e w n i e n i a  a p r o w 1 z a- 
e y i m i a s t a ,  p r z e z  z a k u p n o o dp o 
y i u d n i c h  g r u n t ó w ,  w s p r a w i e  n a d 
z o r u  n a .d  g o s p o d a r k ą  r o l n ą  g m i n y ,  
wreszcie w sprawie z a b e z p i e c z e n i a  
t e a t r u  ,v p r z e d  p o ż a r e m .

P -zed porządkiem dziennym dyskutowano 
ima wnioskiem nagłym radcy Mnywakla w 

uprawie rekonstrukeyi, dworca kolejowego 
w Krakowie.

Nagłość i meritum wniosku urfcwde-no, pc 
czom wybrane koiiriiyę z 4 osób. — Sekretarz 
zawiadamia, że do Pądy  miejskiej wpłynął m -  
w rrw u kongregracyi k u p ieck ie j p. t. „Il.nuji- 
bal anto p o rtis" , traktujący o g r o z i e  n i e 
b u  z p i c c z c  u o t w a  ż y d o w s k i e g o .  (Mr- 
rr.ciyał; który wywołał wad Me niezadowolenie 
i okrzyki ’ oburzenia wśród radcó'* socyalisty • 
czn-ech, drukujemy w odeinlcu naszego dzien- 
n: ka).

Po odpowiedzi na  wniesione na poprzedi-di 
jwsiedżoniacłi interpełacye, zawiadamia p. Sare, 
tm  prof: Rostworowski, wraz z małżonką zło- 
z-y’i kwotę ID.CtiO Mk. na cnie Schroniska Br. 
Alberta, a banki lwowskie .z okazyi wyjaz-Ju 
7/  Kiukowa, Ł^JOb Mm na głodne dzieci m. 
Ł rałę^w ^j?. r. H o l « 1; s a domaga się  spr.nwo- 
tkłanja z daialuluośtó specyralnej fcomisyi śUd- 
ezjj iw sprawie za kupna nr wiosnę b. r. mąki 
r«ntńńskiej. Ytniosek p radcy Uofcksy uchwa
lone a p. radca Potuczok imieniem komisyi 
śledczej zdaje sprawozdanie. Sprawozdawca 
stwierdza zaniedbanie karygodne zc strony 
władz aprowizaeyjnycn miejskich przy- trans- 
aekyi przy zaknprJe mąki rumuńskiej, co w 
znacznej mierze było winą prezydyum miasta, 
które nie interesowało się tą  sprawą, a raczej 
nio dominowało rzetelnego wykonania Lans- 
afceyl. Z tego powodu proponuje komisya zmia
ny osobiste w Urzędzie . aprwizaeyjnyra. — 
W d /sk u s /i nad spuiwazdaoiom pizoBJawjąT 
szrreg  radców, między nimi 1 red. H o- 
l o k s a .  Mówcy bardzo ostro krytykowali go
spodarkę apro*.iztu vjną gminy. W iceprezydent 
n t  p RołTe siara  się obronić adminisiracyę 
nnejoką. pizyczom reaguje na zrateuty p. r. 
Holeksy.

Wictprez. S «re przedkłada w. u osek prezy- 
dyum o przyznanie 106W) Mk. dla głodnych 
m. WiJną. Wniosek jednogłośnie przyjęto. Ka- 1 
cm- miasta prz- jęła następnie wniosek prezy- i 
dynia w sprawie subw encji na budowę łaźni 
publicznej w Podgórzu. Subwencyę w kwocie ' 
prawic 3 mil. Mk., przyznaiu na pewnych wa
mi bacD przez naczelny konrsaryat do wałki 
z. cpiclcmią.

Po tych wstępnych sprawach, przystąpiono 
do porządki 11 dziennegu.

Regulacya pi«c ula pracowników miejskich.
Referuje projekt wiceprezydent p. Sare. 

W dyskiisyi nad projektem wypowiedziało się 
kilku radców. Zasadniczem było przemówieire 
.członka Klubu chrzośe. domokrat., radcy H o- 
l e k s y ,  który, scharakteryzowawszy obecne 
ciężkie gpspodarcze położen.e miasta, poddaje 
kz tyce syrstem rządów w mieście. Domaga się 
f : formy axtmin:slracyi, a za dotychczasowy 
Opłakany stan czyni odpowioclzialnem prezy
dyum.

W sprawie służby miejskiej zabierał również 
głos p. radca P u c h a ł k a .  poczem wiceprez. 
Sarr w odpowiedzi na poruszone sprawy, od
powiedział i na krytyczne słowa p. Holeksy. 
P. Sare zaryzykował przytem twierdzenie, że 
n i e  z a l e ż y  m u  n a  o p i n i i  t y c h  s t  er, 
k t ó r e  r e p r e z e n t u j e  K l u b  c h r z e ś c .  
d e m o k r a t y c z n y ,  a więc nie obchodzi go 
opinia s:zerck!ch warstw clirześciańskiej ludno
ści, która za programem eh.-ześcijartsko-
domokratyezn-ym ayraźnie się oświadcza tTo 
oświadczenie p. Sarego jasno określa stosuu-dc 
jego do polskiej i chrześcijańskiej ludności i ta 
ludność powinna to sobie zapamiętać. v -
PTzyp. red.).

Na tern posiedzenie jawno odroczono do dnia 
następnego, a p rzy stą p io n o  do załatwienia
spiaw, postawionych na porządku tajnych 
obrad.

Kraków, 12 listopada.
KOnFERENCYPt POLSK. STRONNICTWA 

CHRZEŚCIJAŃSKIEJ DEMtKRACYI W MA- 
LOPOLSCE. W sprawie najbliższych zadań 
Pulsk. Stronnictwa Chrześcijańskiej Demokra- 
cyi odbyła się wczoraj, dn. 11 b. m. konferen- 
cya delegatów stronnictwa przy udziale ponad 
sto esóh. Na konferencyę przybyło szereg 
członków z prowincyi, a nadto posłowie sej
mowi: k s .  Luliekki i pos. Harasz. Konferen- 
eyę zagaił rod. Karol Iloleksa, poczem [irze- 
wodnictwo konferoncyi objął wybrany przez 
zebranie inż. r. Adelman. Przemawiali na te
mat obecnej sytuacyi w państwie i o działal
ności Sojmu ks. poseł Lubelski, inż. Mianow
ski. poseł Harasz, rod. Hoieksa i inni. Obrady, 
które zajęły wczoraj kilka godzin czasu, to
czyć się będą w dalszym eią.ra w dniu dzi-Jej- 
szym. Obszorniojsae sprawozdanie z konferen- 
eyi podai.iv w najfdiższym numerze dzlonnika.

R B J F S T K A C Y A  G Ó R N O Ś L Ą Z A K Ó W  I G O R  
Ń£jó[ Ą7Ąc7FK. Tow. Obrony Kresów Z .rla , 
Kraków, ul. Retoryka II 5, zwraca ! ię po
nownie 7. usilną pmśha do tych wszystkich 
starostw  małopolskich i onranizacyi narodo
wych lokalnych w rodzaju Komitetów, Obr. 
Państwa, Kół T  S. L., Komitetów plobiscy- 
towycli. kby o ile z tern jeszcze zalegają, przy
spieszyły swoje czynności retrstracyjno i ode
słały wypełnione mk najściślej lcwestyona- 

ryusze z prośbą o przypilnowanie interesowa- 
nycn, ażeby zawczasu koż<bsr z nich zaopatrzył 
się w dwa egzemplarze fóno,-trafu Jo  paszpor
tu i wyczekiwał na miejscu, didszyrh instrak- 
■cyi.

NOMTNACYE.. Narzoło;k pańsfwa zamiano
wał: rroi. Dra Jana Dąbrowskiego nadzw. 
prof. nistoryi średn’0*  rcznej w ITniw. JaeielT. 
z ważnością nominacyi od 1 b. m.; pwfesora 
Wszechnicy P ;astowskiej w Poznaniu, Dra Ta
deusza Dzinrzyńskiego, zwycz. prof. prawa 
hand1 owego 1 wekslowego w Uniw. J.tgieTI, 
z ważnością od 1 b. m.

POMRgYWDTFNIE ŻOŁNTES7Yr-AKADE
MIKÓW. Ze sfer intercs.owf nycli donoszą nam: 
W elle wydany cl* poprzedniego nv osią ta  roz
kazów. maią być- urlopowani ci r,kade;niey, 
którzv orbi t-riezo wsłąpUi do wolska, a z po
śród zmobiiir.ewanych akademików tylko ci. 
którzy są  oficerami, wzgłędn: ur-ednikana
wojsk, i ci. którym braknie {,r/.i*ch semesrrów 
dp ukończenia atudyów. Natomiast |.-om:nięto 
tych zinebiiizG-wayych, którym brak więcej, niż

3 semestry do końca nauk, a są dotychczas sze- 
| regewymi. Pominięcie to krzywdzi w wysokim 
stopniu i napawa zrozumiałem rozgoryczeniem 
interesowanych, zwłaszcza, jeśli mę zważy, że 
aa terenie D. O. G. Kraków zmobilizowano 
.cczniki 1896, 1897, 1898, 1899 już w styczniu 
i lutym 1919 r., kiedy de facto nie było 
jeszcze ustany  sejmowej o przymusową m po
borze. Zasadniczo i z punktu widzenia wojsko
wego, ochotnik zmobilizowany nie przedstawia 
jakichś dwóch skrajnych pojęć, gdyż otn.j 
spełniają jeden i tonsam obowiązek obywatel
sk i, a jakość spełnienia nie musi być funkcyą 
tej okoliczności, czy ktoś wstąpił jako belio-i 
tnfk, ozy jako zmobilizowany. Wobec tego 
nic dziwnego, że ta- ozęś zmobilizowanych 
akademików, którą pominięto przy obecnom 
urlopowaniu, czuje się.wielce- pokrzywdzorią| 
tym faktem, że spełniając należyce swe obo-' 
wiązki obwrratolskic. pozbawiono ją nagle mo
żności kontynuowania s ludy ów, chyba dthle- 
go. żo są zmobilizowani. Należy zaznaczyć, żo 
w naz-dzierniku ubkobęgo rolcu udzielono urlo
pów na stiidya n:etylko akademikom-cchotni- 
kom. ale i zinohilky-wuryra w G alicji, a  pis 
udzie1 on o tym zmobilizowanym, którzy zestali 
powołani do służby wojskowej w drodze przy
musowego poboru na pojfctawio usraw.y sejmo
wej z dnia 7 maroa T919.

ODBIÓR DEPOZYTÓW ZŁOŻONYCH W 
OŚWIĘCIMIU. Ko misa ra do strzeżenia granic 
państwa, dyrektor okręgu skarbowego, dr. Pee. 
ogłasza; Przedmioty ztote i srebrne depono
wane pra.ez podróżnych przy wyjeździo z kra
ju  w głównym urzędzie celnym w Oświęcimiu, 
zostały przeniesione do głównego urzędu cel-' 
nego w Dziedzicach, gdzie h> interesenci mogą 
odb:erać za zwroiem poświadczenia depozyto
wego.

UKARANE PASKARSTWO. .Tedon z 1; on su
mów robotniczych krakowskich wniósł zażale
nie do Urzędu walki z lichwą na hrm-,; Satałe- 
cki, u- której nabyto w Neiwszych dniach wrze
śnia b. v. slonj.nę po 130 Mp. za 1 kg. 1’rzy 
odbiorze okazało się. żo Sat-aleecy chcieli skrzy
wdzić nielitośi iwie kensum, {jrrocemiiąc — mi
mo tak wysokiej ceny — słoninę ostatniego 
gatunku, jakk-elwick zobowiązali się dostar
czyć h pszej JBkośe.'. W sprzedaży tej jrośrodni
czyi n !eedstępnv spólnłk Sataleckich. S. B‘nzor, 
zamieszkały przy ul. Ridz/wiłłowskiej, która, 
nie aiaiac uprawnienia do prowadzeria hanrHn 
środkami żywności, hnndiotteł przeważnie ty 
mi art rkulcmL Urzed walki z lichwą, po prze
prowadzonych dnehedzr>Tvarh, skazał S a td e 
ck i eg o na grzywno 84 000 Mn. iub 6 tygodni 
areoztu. 8 . Rinzera zaś na 2C.u00 Mk. iub 59 
dni aresztu.

m F DR7ESTR7EOAM F PRZEPISÓW O RU
CHU PRZEZ PRZECHODNIAY/. Dew. wojak, 
samochodowych O. G. w Krakowie komuni
ku :o: Wskutek często powtarza iących s jt  wy
padków naifżdż.ąnia samochodów lub innych 
pojazdów, na przechodniów. w#-ód których to 
wvpadicow winę prawpisać należy w pierwszej 
mierzo zupełnemu Iw e w a ż e r ‘u pwapkłów o 
mchu 1 norradku pinez publicziiońć, wojsk, 
polieya samoehedowa wysyłać bodzie na mia
sto prócz p i .denników ezuwajacycli nad ru- 
eljwm “"mochsjjów, lównież i patrole czuwają
ca nad przestrz .tganiem {.rzep^sów ruełm 
przez praechcdriiów. Ghodzoni« po gościńcach, 
•wystawanie na e ict. gromadzenie rię na skray- 
żowaniaeh. wysknhin^pio łub wpłfakiwapie dn. 
tramwajów berłzip. w po rozum'eąiu z władzami 
cywilnomh zarówno su,-owo karane, jak prze
kroczenie przop:sów y>rzez szoferów i woźni- 
rów.

NTFUDAŁA PR^P^IEŻ. W nocy z 0 na 7 b. m.
ułamali się dn Pąydbi tawarn.w sWjierfl*'ięvwii 
T.nstrartona*. plac Dominikański. 20 li-tpi M;knłai 
Kościor ślusarz, ingn 1-nehnnka. 23-lctiu-s Kuge- 
nia Ąroefii.ria i jej matka.. Katarzona. Sura we* 
wynieśli już bvłi ze skłonu łowwr. -wartości OiiPOO 
"■arek. .spłoszeni jeduakże. zbiegli. W tokn docho- 
Kzeń włcTurviaczv s r ?1 d-m e i arr-sztowano.

St.TI^ACA _ ' 71 'ep'TTO,'irA. Areszter.anr op.
letnia Joannę Dedzd. s'użaea. kiora ukradła, swej 
ebleliiidnwezyni. Pak-imei T ręw .t, m.re' V ; p7^v 
ul. Orzeszkowej 9, garcerobę. wartości 5000 mk.

i
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4°|a Państwowej Poży
W ZAMIARZE SAMOBÓJCZYM zażyła wczoraj 

sublimatu 19-letnia robotnica, Michalina, uwóźdź., 
zamieszkała w Podgórzu, Mały Rynek i8. Zawe
zwano Pogotowie pizewiozło niedoszłą denatkę na 
stacyę rtwunkową, skąd, po udzicioi.iu jej pier
wszej pomocy, do szpitala św. Łazarza.

PROGNOZA POGODY. Sprawozdanie meteoro
logiczne stacyi radiotelegraficznej w Krakowie. 
Pre.wdrpodobieiistwo pogody na dzień 12 b. m.: 
Przeważnie pochmurno, z rana przymrozek, y/iatry 
zachodnie.

Z Polcki i zc ś«rlata.
S P R A W A  ś .  P . K G . B ISłL LiPA  Ł O Z IN SIC IE -

GO. Bezpośrednim powodem uwięzienba k3r 
Bkflfupa mińskiego Łozińskiego, a pośrednim, 
i śmierci była jego zdiumowająca o.dwaga, 7. ja
ką wypowiadał , swe narodowo i kościelne 
..credo1’ w reżmowio z członkami na°zej ińtsyi 
pokojor/ej wobec agentów bolszewickiej e/.e- 
rezwryc7,ajki. Praewcdniczący m kyi, przewidu
jąc możliwe rc-prosye dla Biskupa, m rd złożyć 
oświadczr i;e sorne-krni władzom, że jeśli sta- 
r.iie się b:s£vpnv. i jaka nieprzyjemność z powodu 
tej rozmowy, będzie dia polskiego rządu czas 
do zerwania rokowań. Biskupa Łozińskiego, 
uwięziono, rokowania domowadzily do rysldc- 
go trak tatu . Nie wiadomo, czy rząd polski u- 
czynił cd w sprawie ks. Biskupa Łozińskiego. 
Jeśli po takiej uroczystej zapowiedzi interwen
c ji nastąpiło milczenie, to wszak j 'sL to  kom 
piomitaeyą powagi naszego rządu. Opinra win
na się domagać od rządu wyjaśnień w tej 
spjawic.

SĘDZIOWIE PRUSCY NIE UZNAJĄ JĘ 
ZYKA. POLSKIEGO. Z Górnego Śląska piszą: 
do nas: W sądownictwie na G, ńlądru panują 
niemoftiu e stosuu-ki. 11:0 dające sio pd rfflm ia- 
rą pogodzić z przyznairtni nam warunkami 
rówuouprawiuonia. Sądy w zupełności są opa
nowane przez Niemców. Komisy a międzysoju 
sznicza nakapała równouprawnienie języków'. 
Alo dopóki sędziami są tylko Niemcy' —- nakaz 
ton pozostaje na papierze. Ostatnio pedczai: 
ro7,praw sądowych przeciw p. Mandryuszowu 
z Rydułtów,. sędzia Hamburger • z Rybnika n’o 
chciał się zgodzić na to, by świadkowie, pp. 
iy.kt.or Mandri usz i Karasek, mówili po pol
sku, twierdząc, że jeżykiem sądowym jest ję
zyk niemiecki. Komisya koalicyjna winna ka 
rać takich sędz;ew, jośl? chce, by jej zarządzeń 
nie lekceważono. ' nL

.WAKUJĄCE POSADY NAl CZYCISLSKIE. 
MuiietoTstwo wy/m. pel. i ośw. publ. wzywa 
nauczycieli, którzy 1 powodu wypadków wo
jennych nie objęli, swych stanów ek w sz-Uo- 
iacli, do zgłiwwania kandydatur na wakujące- 
nosady w państw, scnnin-aryaen naucz, w b. 
Królestwie Fołekiem. Podan e nałoży składać 
pod adresem Sekcyi -I-ei Mrnisi. wyzn. rd . 
i ośw. publ., Al. Ujazdowska 20.

STRAJK V/ ZAKŁADACH ŻYRARDOW
SKICH. Warsz. „Gazeta Poranna11 donosi, ze 
w poniedziałek o godz. 11 i pół przed połu
dniem wyhuelił strąłk we wszystkich oddzia
łach zakładów żyra-rdowkie-h, pozostająeyoh 
obecnie pod zarządom państwowym. Robotnicy 
zażadałi {iodayż?za.ra płac o 200 procent.

DLA UOZNióW-ZOŁNIBREY. W mieniąca 
l)iożącym obchodzi L itów dmgą roe,;nioę uwol
nienia miasta z pod inwazyi ruskiej, a uwol
nienie to zawdzięcza — jak wkidemo — prze
ważnie inłodzmży i dziocio-m, kierowanym przez 
garstkę dzielnych oficerów. W roku zaś obe
cnym, gdy znowu nad Polską -zawala zlowrcgr. 
chmura najazdu bdiszcwickicgo, młodzież szkol-1 
na pierw.-za zgłosiła się do tworzącej się a rin i

ochotniczej, 7. zapałem niosąc swój trud krew 
i życie za wolność i.as wszystkich. Dzisiaj, gdy 
groza wojny .runęła, wracają młodzi żołnierze 
do domów i biorą się zuowu do książki. Ala 
nauka wymag-a dziś wielkich ofiar penieżn-ycłi, 
a wielu z powracających żołnierzyków zssfalo 
znlsz :zone swe domy rodzinne. Obowiązkiem 
społeczeństwa jest ratować tę młodzież, > 3 
uratowała Lwów i kresy wschodnie. Obowią
zkiem całego kraju jest podać jej dłoń pomocną 
w przygotowaniu się do pracy zawodowej. Obo- 
w:ążkiem każdego Tola.ka jest serdeczna tro* 
Sr.a o los uczniów-żolnierzy. Stowarzyszeniom, 
lealizującem postulaty Opieki nad uczn ami- 
żołnie;z,tmi, jt^ t .K om itet akcyi na rzecz  
1 oznió-w-żolnaerzy11 fLwów, Oseolińsitich 1 1 , 
H I P*b wailcizjjjy.m obeen o z koTgjiletnynn bra
kami funduszów. Pod jogo adresom należy w j- 
cylać wszidl ;e datki.

SAD NAD PETRUSZEWIC7FM. Trzed try- 
bun-alom wyjątkowym sndu okregowe<ro karne- 
•ze we Lwowie rozpoczęła się rozprawa prze
ciwko Dr Piotrowi Petruszewiczowi. b. leka
rzowi i szefowi sanitarnemu armii ukraińskiej 
w Kołomyi, oskarżonemu 0 zbrodnie gwałtu 
publVzaegi, zagiożoną karą śmierci. Oskarżo
ny jest bratem b. dyktatora zachodnio-ukradi- 
skiej rf nuiiliki. Prokuratm ya zarzuca oskarża* 
nrmu zbrodnię zar.iedbania i złośliwego d/.:a> 
łania przeciwko jeńcom i internOYvanvm w ba
rakach na Kosaezói^ce pod KoiomYria Ludność 
ginęła z głodu i chorób zakaźnych, a nie da
wano jaj. żadnej pomcey. Zmarło około l.nflO 
osób. Akt oskarżeń a wylicza szereg cierpień, 
iakie przechodzili tam Polacy. Trybunał w \łą
tkowy nabrał wątpliwości, czy jest kompeten
tnym do przeprowadzania te? r07prawy i od
niósł się z zapytaniem do Miwsicratwa spra
wiedliwości, czy sprawę ma dalej prowadzić, 
czj też ma ją odstąpić trybunatowi przysię
głych. Aż do nadejścia odpowiedzi Minister
stwa s-rirawirdliweśoi rozprawo odroczono.

SAftiOMJSTWO GŁOŚNEGO APASZA, 
Z Przeworska donoszą nam: Onogdajszej nocy 
usiłowała szajka włamywaczy dostać się do 
tutejszego urzędu podatkow-ogo i w tym celu 
włamała cię do piwnicy, znajdującej się poa 
kucałem kasy 1 poczęła wiercić otwór w sufi
cie. Gdy robota była już prawię na ukończe
niu, ktoś zauważył to i dał znać po! my i, która 
dom otoczyła. Włamywaczom uda tal s :ę jednak 
wydostać się na podwórze przez okienko piwni
czne, a  ij.ijstepnie przez parkan na ulicę. D<f 
uciekających poo7.nła polieya strzelać i jeiluo- 
go z n ń h  TTŁniło. Nie ehe/te się. dostać w rece 
p o d ty  m m y  bandyta pozl^iwił się życ:a wy
strzałem z rewolweru. W zmarłym rozpoznano 
znanego na braku krakowskim bandytę Kurkę, 
co do którego istnieje podejrzenie o włamania 
sio swego czara do urzędu podatkowego w 
Kreonie. Znaleziono przy mm kilka tysięcy 
marek i plik sfałszowanycli legitymacyi.

ZatTłap; mienia i ko> ltmikaty.
ODCT T. 7 ramiema Tow. Kresów pomorskich 

wygłosi Dr. Kaz. ).ubecki dzi.ś, t. j. w piątek 32 
b. m., o godz. 7 wieczór w Uniw Jag., sa3.n Ko
pernika, odczyt o epopei kaszubskiej Dordowskie- 
go, C7.ęść II (7  iluslr.acvami). Wstęp 2 maiki.

WYSTAWA FOTO®RAYICZNA W MUZEUM
PRZEMY SŁOWEM. W sobotę 13 b. m. o godz.
31 rano nastąpi otwiarcie wjmawy prac fotogra
ficznych inż. Kazimierza Cybulskiego. Wystawa 
ta obejnjiijd i 00 eksponatów, w tein l  ist.o i-J po
większeń w forma.ae 50)/C0, repradukowanTch 
spooyninym aparatem p< mysio i wykonania inż. 
Cybulskiego, zawiera t .  rdzo różnorodny mątw zał, 
głównie atcbitokiurę, fragmenty' wnętrz, krajś 
olu-azy i portret a Wrstawa otwarta będzio do 
dnia 21 b m.. coddennio cd godz. 10—1 po poL

(Giitg dalszy),

3. Lurm isna „wrogości". Praed wojną plemię 
i ; lo.Yskiii w zaliorze piu.skłm przyznało się 
prawie w całości do gurmanizuui i dostarcza
ło wiclłdego pruceutu najzjadliwszycK hakaty- 
stów; w zaborze rosyjskim -Krwaczylo się 
i ?. wał czai o polskość, zaś w zaborze austrya- 
ekhn wielka jego część przyznarwr.hi się Jo  nie- 
niieeko.ści, mimo, że preedkowćo ich od setek 
la t żyli :ia polskiej zieini i z polskiej ziemi 
(spis ludne,ci z r. 31)i0. v.de Kraków).

1’odcząs wojny służyła i pomagała ta  „mniej
szość11 uajeźdzćdSn Niemcom (w Królestwie); 
v\ pochodzie wojsk polskich ua wschód zacho- 
wjwwafą się wobec nich wrogo, wałcząc prze
ciw nim wspólnie z nieprzyjamelem. Element 
żydowski zasilony wirdkiemi rezerwami i po
mocą z Zachodu, wypowiedział z otwartą przył
bicą narodowi polskiemu, Państwu Polskiemu 
i jego nier.awTsłnści wojnę: ze wschodu bolsze- 
winko - militarną, z zachodu ekonomiozno- 
polłtycm ą, zajadłą i oszczerczą. — Albowiem 
czują, źe: pryska zloty sen o Jadeo-Holonii.

W  orkifn^.rze skarg  na wyniesione lub prze
sadzone pogromy, w chórze insynuacją osła
bia je cych i zohydzających Poliwę, gra i kra- 
k ‘v s!:T nacj oruilktyczny d7,ieunik żydowski.

Krakowski „Przegląd handlowy11, orgar 
krakowt/kiego ŻYdowsbiego kupteetwa, nazy
wa waijify polską „maraez.ką1' i tom ją, tego 
cksponenta naszego gospodarstwa społecznego, 
zohjalza.

Organ ten bryzgu jadem nienawiści, wyszy- 
dżz. i wydrndwa przedstswioTela polsko-ohrze-

ścij ińkiego kupiec.twa w Krakowie, zarzucając 
iimi ..antysemitą zm11, bo ton podczas ostatnie
go pobytu ministra bandiu wystąpił publicz
nie przeciw przywozowi towarów zbytecznych 
ze straszną, szkodą waluty polskiej w cz-asie. 
gdy chleba i tłuszczu tygodniami brakowało, 
że się ośmielił w imieniu polskiego ku piór twa 
wystąpić przeciw rnachinuoyoin i forytowaniu 
firm żydowskich przy udzielaniu zezwoleń na 
przywóz z zagranicy towarów zbytkownych
i zbędnych (jedwabi:;, południowe owoce, cu
kierki. wina. wódki i sen 7 holendurskie i t. d.),
podczas, gdy stare, chrześcijańskie firmy te-
zwolcń nie otrzymywały i gdy tenże cd mini-
stra  7.ażądał, aby terytoryałne syndykaty za
wodowych kupców towary ograniczone co do 
ilości przywozu między pojedynczych kupców 
rozdzit lały, a nie aby przydział odbj wał się 
dziko i nierównomiernie przez urząd przywozu 
i wywozu.

Bo Państwo Polskie może ekonomicznie 
upaść, może go bolszewizm zjeść lub obcy za
garnąć, waluta polska może się zrujnować, a 
z nią i Państwo Polskie — to elementu ży
dowskiego nie grzeje ani zięhi — byłoby tylko 
panował nieograniczony, .wolny handel, wolny 
przywóz, możność maehinacvi przywozowy!h 
i' handlowych, gdyż tc  są elementowi żydow
skiemu potrzebne do życia, do żerowaniu i do 
pasorzytniczogo rozrosiu na cielo Polski!

4. Znamiona „grańaego niebezpieczeństica" 
dla Krakowa J Polski.
Opancerzoną pieść krzyżacką i knut moskiew

ski mogła Polska wysiłkiem waleczności, bnlia- 
torslwa i ofiarności z pomocą Bożą i przY ja- 
znyeh mocarstw z siebie zrzucić; o wiele cięż
szą będzie dŁ, niej. walka tl źę dowalam poli
pem, który tysłąecm  ramion ossufląl ciało

Polski, rozkłada je i tysiącem ssawek wy
sysa żywotno soki naszego narodu, rozrasia- 
jącć-się i potężniejąc, ku niechybnej zgubie 
naszej.

Liczebnie, bo z 2%  w S M . wieku, 4% w 
XVII. wieku. 5—6% w XVIII. wieku, dosię
ga żydowski element z poc7,;Ukiem obecnego 
stulecia na zachodzie Polski 11%, na wscho
dzie aż 15% ogółu ludności. Statystyka, któ
ra wykazała, żo przed wielką wojną w Gali- 
cyi zamiast 10% w stosunku do ogóhi lud
ności, tylko 3 % żydów służyło wojskowo, ta 
sta tystyka wykaże ku wielkiemu zdziwieniu 
wielu, lfie żydów podczas wojny wojskowo Słu
żyło, a ilu padło — & U® element żydowski 
przez ten krótki czasokrea znów zznacznie li- 
esebni? się powiększył.

W Krakowie doprowadziliśmy do przAszło 
25% żydowskiego elementu.

W niepomiernie w ięhszym stopniu wzrouly 
matoiyalne zasoby żydowskiego plemienia 
podczas wojny.

Gdy nasi z „w iekszości11 waicszylŁ i ginęli, 
w okopach, lub jako inwalidzi lub niezdolni 
do pracy wracali do domu, członkowie ple
mienia żydowskiego w niepomiernie wyższym 
stopniu, niż inne odłamy społeczne wyłudzali 
się od pobora, zbiegali lub uchodzili; ci zaś, 
którzy służyli, zapełniali Szpitale jako służba 
sanitarna, infendanturę, sady wojskowe, biura 
i komendy, a służąc na etapach trudnili się 
interesami i zarobkowaniem;

Bogactwo nagromadziło się w ich ręku. Je 
żeli sta tystyk  angielski twierdzi, że 56% świa
towego bogactwa znajduje się w rękach ży
dów, t t  p rocm t ten w  Polsce jest jeszcze 
,wfekszy.

Zajrzyjcie Ojcowie m iasta ch>- h igotpy; ih

demów w ciągu wojny przeszło w  ręce ży 
dów ; praypomnijeio soliie czasy z przed tizy- 
(łsiostu la ty  w Krakowe; żydestwo dochodzi
ło do ulicy Grodzkiej. Dziś Rynek, śródmie
ście i wszystkie ważniejszo arterye handlowo 
rapełuiono są nimi; głoszą oni jawnie, że do 
G la t nie będzie w Rynku kami-micy i sklepu 
p ols k o-eh rzoś c i jańs ki ego!

Odebrane n ur będą warsztaty handlu!
Zajrzyjcie Ojcowie miasta do banków, a  zo

baczycie, jakie depozy ty w wartościach i go- 
tuwco posiadają żydzi, a  jakie Wy, biidowni- 
ozowie, obrońcy I wl&śeń-.iełe Państw a Pol
skiego!

Zajrzyjcie do sklepów i maga--.ynów ży-lo-w- 
slcic.h. pełne są one towarów, mających dziś 
większą realną wartość, niż j:ap«*owy pie
niądz; zajrzyjcie do rejestru handlowego, za-j- 
rzjr-joio do własnego biura przeni*rsłowo-handlo- 
wego, a zdziwicie się, ile przedsiębiorstw han
dlowych i przemysłowych, ile spółek i stowa
rzyszeń żydowskich powstało, a il« naszych, 
jaki nawał zgłoszeń i podań żydów nawet z są
siednich powiatów Kongresówiki, o karty prze
mysłowe, a jaki naszych!

Nadchodzi potop -Sienkiewiczowski! ! !
Idźcie Ojcowie miasta do Izby rękodziel

niczej i przypatrzcie s'ę w jak szalonym sto
pniu wzrósł procent żydowskich osobników 
w tych gałęziach rękodzieła 5 drobnego prze
mysłu, które są mniój ciężkie, a więcej ren
towne.

Idźcie Ojcowie miasta do Izby adwokackiej 
i wgłądnijcie w f-ejostry z przed lat 30, a dzi
siejsze.-

Włosy na głowie Wam zbieleją, gdy ujrzy
cie, że- do dwóch trzecich tego stsmu znajdu
ję  się  w rękach ż^dtowsMiełn.. nawet, tu  u

Krakowie, w  tej ostoi polskości w tem środo- 
j wis ku najliczniejszych i najwyższych uezt-lni 
polskich, w  centrum nauki polskiej. Idźcie Oj
cowie mian ta do sądów cywilnych i przrżegoaj- 

| cle się. gdy zobaczycie poIsko-;:hrześc-ij.ań8kio- 
go adwokata. A będziecie się tak rzadko że
gnać, że nie obstąpię:o rozgrzeszenia!

Idźcie Ojcowie miasta Jo Izby lekarakipj, 
a zdziwicie się,, jak  niestOBunkowo wc.rósł pro
cent, żydowskich lekarzy; idźcie ao szkoły 
handlowej, a a o b aczyo io , jak ciesfoeunkowo 
wielki, procent żydów łam uczę,szczui; idźcie ca 
LTuiweiwytei i zapytajcie się jrlodarzy uniwer
syteckich, dlaczego zamknięto wykłady raku 
7,i'szieg0... Bo młodzież polska ,Tinęła na pol- 
śkiej wojnie, zaś żydowska nie chciała wal
czyć i ginąć, lecz chciała się uczyć, by w za
kładaniu warsztatów i zarobkowaniu uprzedzić 
młódź polską.

I ci włodarze najwyższej uczelni polskiej, 
pierwsi poznali to groźne niebezpieczeństwo 
i powiedzieli- żydowskn-iustryaeki liberalizm 
i cb.ika wolność i możność uczenia się jednveh, 
kosztem drugich, jest dla tych ostatnich i' i h 
społeczeństwa tvielkr krzywdą i przygotowuje 
jego niewolę.

Idźcie Ojcowie miasta na ezaraą giełdę i do 
kantorków, zajrzy jcie w zapiski tych setek pi
jawek, która z krzywdą waluty polskiej, spo
łecznego gospodarstwa i warstw ciężko pra
cujących, nagromadzały dziesiątki i setki milio
nów, 3łe idąc, weźmijcio ze sobą P7,kła powięk
szające, by znaleźć miedzy nimi jtd n ą  polską 
duszę!

Solidarność plemienia żydowskiego, które 
siecią banków, kredytu, informacyi, publicy
styki a g a ra fa  e“ły  świat, wspomaga osiadły w 
UolScę jhgo odłam, wzbudza i pudtrz; mu jo w
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R e p t/tra r  teatru miej. im. J. Słowackiego.
Biqtck 12 b. in : „Dziady
Sobota 155 1>. m.: „Taniec Czynowr.ików“.
Ni»d tieła 14 b. ml: Po poł. „Tragedya Eume-

hesa ‘; wieczorem „Taniec czy»owuików“.
Repertuar T estru Powszechnego.

Piątek. 12 b. m.: .„Bał r  opera#.
Sobola 13 b. m.: Pc poł. ,T!arya Sinłtatf, dla 

tezntów: Akademii hanlł.; v iecz. .Jial w operze'*.
NiedikU. 14 b. ir j  Po poł. „Chata za w są“; 

lriepz*rcm ,JJaby“.
Repertuar „ B ^ a te "* .

Piątek 1? b. nt: ..Moralność pat i Drlśkifej“.
Safcote 13 b. n u  .JSwłIhiOść para Duhkiej*.
NiedzieŁ* 14 b. nu- Po południu „Żako cl ani"; 

rieezorcni „Pani DulBka“.
R tp eru ta r „Now*rćc*".

Ffi£*k 12 b. tu.: „Figlarne żoai i ‘
Sobota 13 b. a a  „FigłfTnc żonka".
łthrdzkla. 14 k. m.: Po pot. „Lama w gronosta

jach"; . wioexora«ri „polska krow“.

W hdftSfóM peŁitycme.
— Jak. wiadoma, przedstawi-ciii Polski, Pa

derewski, odmówił podpisania kor.w-racy, po] ■ 
slo-gdańskiej w p e rw o to m  jej brzmieniu, tak., 
żi: w myśL żądań Paderazskięgo konwoacya ta 
zeedagcwarą została ponownie przez p. Froma- 
gcct, urzędnika fracc. Miuiistcrstwa spraw zag.. 
W tej nowej redakcji konwencya został! pod- 
jjlsaną i wejdzie w życie z dunem 15 b. m. — 
'* --7.cm dordosły wczorajsze depesze.

Nowa, redakcya Ironwesicyi wprowadza do 
niej szereg ważnych poprawek - z uwzględnie
niem iLt.yresów polaki ch, dotyczą one in aąo- 
wicie: 1) flagi morskiej i re jestracji okrętów, 
2) ceł, -3) portu ww.kuego i jego raay zaraadza- 
'jącejj 4) kolei. W spraw o flagi przyznany zo
stał Polsce nadzór nad rejestracją gdańslrą; w 
sprawi** «-ł irepękkorowie elow i polsry działać 
będą na miejscu w urzędzie celnym gdanskTn 
język polski jest rówtioirpntjrmjswy, a opła‘ y 
6kfadfcnc być mogą w monecie polskiej; rada 
zarządzającą portem (pod przew. Szwajcara') 
składać się ma z pięciu Gdańszczan i z pięcia 
Polaków; wreszcie zapeKwiioBO Polsce pełne 
władanie kolejami. Polska uzyskuje także 
wpływ rsa zarząd portu na rówrri z Gdańskiem.

P. D u b a n o w i c ł  oświadcza, że wniosek 
*«i może wyrządzić ni iciąższą krzywdę pań
stwu i narazić na szwank jego interesa. N’’e 
mojua teraz, gdy me jest uporządkowana spra
wa gdańska i G. Śląska, oraz naszycn granic 
wschodnich, rzucić kraj w kilkomiesięczny 
okres chaosu i anarchii.

P. K i o r n i k  oświadcza, żo klub Piast ow- 
nów będzie głosował przeiy^r nagłości wniosku 
.,Wyzwoienia“. Klub nie clice pozwalać na to, 
aby przez sonat utrącać eałą.konstytucyę i po
grążyć państwo w anarchii.

Pos. B a r ł  i e k i  oświadcza, że P. P. S. po
stanowiło wstrzymać się od gł-asowacja.

W glosowaniu nagłość wntojKu „Wyzwole
nia" znaczną więr jao#cią Ourzucmro.

Następnie

Śląsków, Zagłębia Dąbrowskiego i części kra- 
kowakiego. ,

16 mil. dolarów na n s o z  Pnlskl.
Warszawa. (Tclcf. wł.) Amerykańska poży

czką dolarowa na rzecz Polski dała 15 milio
nów dolarów. Kwotę użyto na opłacenie poży 
czki polskiej w Ameryce, na zakupn-o zboża 
i amunicyę.

P y t a n i a  o tora palsko-aiem.

cc—Tczieiw, oraz Warszawa—Poznań—Berlin — 
Paryż, 2. dla spraw ruchu, 3. taryfowych, 4. dla 
spraw wypożyczenia przez Niemców Pclsee lo
komotyw, 5. dla spraw cemyoh. 0. paszporto
wych, 7. pocztowych. Kom isje natychmiast 
przystąpi!y do pra?, które ukończ/1 :e być mają 
12 b. m. Daisze prace wykonane będą w Gdań
sk j. Po wyk oraniu przez kom isję tych zadań, 
delegacja polska i niemiecka udadzą się do 
P a r y  ż a, gdzie rozpoczną się rokowania dniu 
22 b. m.

Ksi*?biai polski w Buffalo.
Warszawa. P. A. T. Z początkiem paździarn

ka b. r. rozpoczął urzędowanie kCmsutat Polski 
w B u f f a l o .  K iem aidkiem  placówki jest p. 
M a  n d u Ił Placówka w Buffalo jest piątą z rzę

Warszawa. P. A. T. W myśl układu, jaki s ta 
nął w Paryżu, przybyła wg środę do W arsza
wy deieg«tcye ekspertów nom  eekieh, w celu 
omówienia z dcspertąmi poiśkimś całtgo secre-

p. F  i c h  n a  uzasadniał nagłość |o u spraw, związanych z ironn nifcacyą pąjtdęuzy ____  ______
wniosku N. P. R.. aby naJ sp.-Rwą Seaatfc A w -m i wschód, a  nsostą Niemiec, przez obszar idu w Stanach Zjednoczonych, powołana do"w& 
urządzić reierendum Druga część tego wnio- ; polski. We średę pekł kiero/wnktwóm dyr. dep.-kfągaitaa op eki k o n s u W e j ' ilzcezypoep. poł- 
J “  - 1 ~l °  -i-i - p  O l s z o w  s k  • e g o  odbyło się posiedzenie jsiio j nad za.rićeszkaJymi w- zacbodm-erj częśea

{foEsrue z udziałem ekspertów ubu stron. Na, jlStoitr N o w e g o  J o r k u ,  craz stanach O a i o  
posiedzc^u |X..witeno do życia następująco ko- j i M i c h i g a n '  Poiakaiw, liczącymi z górą 506 
m isje: 1. cha zbadania -praw paeiągów pTOwi- tyuięcy osób. 
za/juM ych pośplesnuycn, na dye+ans Chojhi-I

O b r a d y  S @ ó > n i u i ^

sku idzie w tym kierunku, aby Sejm dalej 
obradował, wyłączając tylko z konstytucji r o z 

działy fl. i III., to jest te  części, które zwią
zane są z zasadniczemi pytaniami: jedne- czy 
dwuizbowość?

P. G ł ą 5'i ó s-fe i stwierdza, że wnioseh 
ten zn.:e,-za do odroczenia sprawy konstytucyi 
w nieskOMCZoność. Posłowie zostali na to wy
brani, aby jako reprezw^taner narodu uchwalili 
konstytucje, a nie po to. aby się z powrotent 
odwoływali do narodu. S p r a w a  senatu i tak 
już została uchwalona.

Po przoinówicDiu p. W o ż n  i c k i o g o od
było się głosowanie przez drzwi. 103 głosy 
j-świadczj ly się za nagłością, zaś 145 przeciw 
nagłości.

Tos. N i e d z i a ł k - * -  "i uzasadniał na
głość wspólnego wniosku m as ta i P. P. S„ po- 
wiadająoc.go: Sejm postanawia sprawę senatu 
wyoodrębnić z projektu konsty tucji i przeka
zać jej rozstrzygnięcie przyszłemu Sejmowi

Z  L itw y  ś r o d k o w e j .
Członek n^du wileńskiego a I R e fo w a  rd n a  tm t e t h k  Lit^y ś r o l
Wilno. p. A. T. Członek tymcz. kom isji rzą-J Wilno. P. A. T, Opracowań0 aa  Litwy Srod- 

uząpej p. G a s z t o w t  w rozmowie ta- współ-j kowej prawo agrarne przewiduje obdzidenie 
prACownik''eui „Wiłeiisklego Słowa11 m iia.dezyl, |z iim :ą wszystkich tych, którzy dobrowolnie 
2c rząd kowieński zajmuje stanowisko aicprze-1 wstąpił; dc. wojska, a rastępnio łych, co brondi 
jednane wobec Litwy środkowej, skłonnej do ! tery lory um Liiwy środkowej. Żołnierze inwali- 
zgody i zanśrehania k-retków w/ojo i mych, m im o.dzi otrzjunają z‘emią na równi z ocluenkami. 
to jednak dają się zauważyć w, m aiedajnych rów.i.t)cż otrzymają bezrolni i njałorcini. 1'rzymu- 

.- - t- . - , , , M n sferach litewskich pewne tendeneye ugodowe, !;.nv,-C wvt, laszczt u*e projektowane iest tylko w
i przystąpić mez w iośn ie  do_ da szego g / P. G a s z t o w t  jest przeciwnikiem plebiscytu Jstonii-nku do większej wlosnofef pcmad po,vną
wania nad pozost? n u  częściami *f»ns y ucyi. |. za ko’'aoczmp zwołanie Sejmu, a w kwc 'ilość dziesię 5n. Gospodarstwa wzorowe nie bn-

pow.c- jcjfyj bnłonndcic.j jest za połączeniem Elałsjrus! jdą wywłaszczane.Mowra, TLJtsadniŁjąc swój wniosek, 
dział, że pc dwóvdi latach nie wiadomo, czy | K jednakże tylko tych obszarów', na któ-
Sojm obecny jest jeszcze wyrazioreiom woli na- (ryCjj l^tfrecjo tendenirya fedcracył z P ttska. Wio
roau.

P. L u t o s ł a w s k i  nazywa wniosek obej
ściom sprawy głównej. lTzyjęcio nagłości obu 
k'ubów byłoby leasum eją głosowania poprzed
niego.

Po przemówieniu p. C h ą d z y ń s k i e g o  
głoł.ow.nro przez wyjście drawiami. Za nagło
ścią oświadczyło się 107 głosów przeciw na
głości 144.

Wszystkie powyższo- wnioski jako zwykłe zo
stały ołesiane do koińisyi.

NaSbńp»o posiedzenie odbędzie się we wto-

Warszawa. P A. T. N a dzisi. jszem posie
dzeniu Sejmu marszałek p święcił wspomnienie 
pośmiertne p. VVL D ę b s k i e m u .  Nagłość 
wniosku p. k l i t k a  w sprawie przelaniu na 
ministrów spraw wewnętrznych i skarbu upra- rek o godzinie 4-tej po południa, 
wnień Sejmu galicyj kiego, wynikających z 
ustaw y gminnej — urkwtlowS, a wniosek sum 
odesłano do komisyi.

Również odesłane po dyskusji w- LcwLuyi 
Wniosek m tgłj p  F e d o r o w i c z a  w :pu> ne 
m ajątku państw om  f o  i funduszów reugijajeb 
W b. zatorze austr. Izba uchwaliła wydać aa 
"Eriume sądu p. W y s o c k i e g o ,  natomiast 
oinaówiłs wydania p. W a 1 i n.o.w.s.k.i.2 g o.
Itćwrdeż odmówiono \rydania posłów K u r- 
c z .a .k a  i R i s e a t b  1 S-t.Łu, gdąri  sądy żą
d a ł y  n  t d w .  ioh r .  błahych pcw nd W , Po dy- 
skusyi. w któicj zabierał głos także minister 
spra-wretE?wośei. ojCw- m j wydać peoła Dą- 
baia we Wiezystkich trreeh wyąiadkfrch, w  któ 
lycfa sąd się jego wydania. Następ
nie i chwah/iw wydać p. C koala, osteatóoj*ego 
i> zbroJ i:e oszuf*wk.

Przysi-ąpsono do rozpraw nad nagłością roz- 
H 'Hhra Sebinj i wnioshui o referaidaia w  spra- 
iria i ednoizbo w o ' ?L

Z kotirisyi sefwdwych.
Warszawa. P. A. T. Kouruya regulcmmowa

odlrsda zebranie w preedmiocie: czy posłowie 
wyki lezetri z Sejmn m>gą brać udzr ł  w posie
dzeniach łromisyjnych. W sprawie tej pesiawiii 
weiioslri: p. M a r e k ,  żb wyk'Vizenie z pusic- 
dzeń sejmowych nio poc ąga za sobą wyklucze
nia z posiedzeń komisyjnych. Wniosek p W o- 
ź n i c k i o g o, że reguhirftin tej sącawy nie przv 
sauŁa oraz wnitcaek p. dra Z. S e y d y ,  że wy. 
lduczonie według aut. 60 reg. poc'ąga odebrani: 
prawa u-izestni czeriłi w obradach korniaji. 
Wnio&ki te przekązano klcbom do zaoplnki-a- 
nia, poecem komisy a poweźmie co do n i  h 
ucfiw ałę.

W arszaw . P. A. T. Kom* ya zdrowia ptibl 
zakeń" y.yła drugie czytacie projektu ustawy o 
izbie lekarskiej.

Kcm-iya aprowizacyjna prow cilzła w dal
szym rfagu dj-skfsyę >w przedmioeio kontyai- 

P. W o ź p - i c k i ,  uzaisadni-jąe wniosek o ! ..-Cntu mięsa, 
rozwiązanie Sejm u z g la 'ia  zmianę w pierwo-

sz*e oświadczył p. G a s z t o w t ,  że iest prze
ciwnikiem wa’ki zaczepnej, ale wobav niob liza.' 
eyr w Kowicńszczyźuie uważa pobór cu  Liiwie 
środkowej za niezbędny.

MIANOWANIA W RZĄDZIE WILEŃSKIM.
Wilno. P. A. T. Dekretem raczdhego dowódz 

twa powołany został p. Jan  M a ł e c k i  na sta
nowisko wicedyrektora dep. skarbu, a p. W i c i  
c h ! e w s k i na stanowisko wieedyr. handlu i 
odbudowy.

KOMUNIKACYA WARSZAWA—WILNO. 
Wiłuo. P. A. T. Otwartą została regulareą

ZRABOWANIE KSIĄŻNICY W WILNIE.
WiinO. P. A. T. Zalożk ia z poszątkiran roku 

stParaniem księgarst* a wileńskiego i Varsr.aw- 
akiego składnica po.si ich książek zaraz pierw
szej nocy po weiś/rlu bolszewików w lipru m - 
staia zrabowana. Po uw ozinniu zarządz siąccfe 
Wywieziono globusy, mapy i podręe-zDiki -rasu-

Tymczasowy rząd feiałariisfci.
Wiino. P. A. T. Między gen. B a l a c n o w  -

c.'Z om  a grupą działaczy na Białcjrua zawarty

sz»wie, oraz jej oddziały prowincjonalne nie 
wydają żadnych pozwoleń na przyw ó^ przewóz 
lub wjwcóz towarów na* lub z terytoryum 
Uicrainy, Białejrusi, oraz Rosyi sowieckiej, tak 
dla firm krajowych, jak i zagranicznych.

W razie zmiany odnośnych zarządzeń, zosta? 
nio to podane do publicmcj wiadomośca.
tli  W i r  r# tid..- .ńs.y T t f j K a a B T f r ^ .w j i i ^ . j g Ł ^ T M t

WYKAZ GifcŁUY W KRAKOWIt “
z dnia 11 LU**?aćs 1928 r. i- ->3.

W a ł n t y  i  i*« ti l i y :  
D olary  S t  Zi.

.  k a i.ady ja łrid  . .  .
Fra»ki franet . . .

b e ig jjtT ia  . B i.w iiicarak i«. . .
F Ł n ty  s * ts r l i :^ i  ,  .
M ark i B iesc iaek ie  . . .
K orony  a o a iry a c k ic  . .  '  »

„ c 2echn-& iow ark ie ^m sx\Tedzki« . . .
m łluóekie * . .
„ n o ia re f lti*  k ,Łoi r s s u ń ^ k ic -  . . . .  

L iry  ie  . . .  *
M ark i f ia sk ®  . . . .  
F io re n y  holenderski®
R jtb łe cA rslnc pv itW ib . « ■

•  w » 1 * • •m damskie » 10X) n .
Pa.p2©**> l o k ą c ^ l m :  

KI, Poi. kraj. E. 1893 
4*1, .  .  szkoli-. E. <m
4U J,', 1*1—  k ra j . % r. 1913 
AW: .  -  ,  .  Ifc4

a P*4. m. KraicjBw s. z  r  133® 
4e/# m , Lwcżs* .

O W. k o m .  E a jilu i ła a j .  . 
*** - - » . . 4 .  koii*. .  . „
i ł t f f ą  Laaty zesŁ  B en lre  K raj.
4 * k  -

.  B a a k a  b;>/Ot

łfnrawj hteo lintsitii

4 >’**/« 
4 >',*/. 
4J.**/» 
4 /r '

C3 1
w f*ł‘*’ pra.
. Z e ®  *łanku Kred. 
.  T: w Kredyt, zio®.

konianiltacya kolejowa z W a r s z a w ą ,  a mia- został układ, r a  mocy którego władzę cywilną
bawicie dwa pociąg' dizienpc. Koraunikacya z 
G r o d n e m  ma się w tych dc dach ustal ć. Pm- 
etągi do R y g i  zaczną kursować za jakiś czas.

na 'Obszarach, zajętych przez generała Bała: iio- 
wicza' objęli: Bawół A l e k s i u k ,  S i e n L i e -  
w i c z ,  A b r a m o w i c z  i L e w i c k i .

kary. Król angielski nadesłał na ręce Milieran- 
da pismo* własnoręczne, zredagowane w słowa' h 
bardzo serdecznych, w którem o św ad  tzs, że 
jodynie zacieśnienie węzłów łączących Anglię 
i Fraucyę pozwolj przebyć ewertualmb Ludno
ści i urzecziwcistnić wspókie ideały obu naro
dów.

Sojusz ta s ijs fe e -fe lo . przeil L i p  m .
Paryż. P. A. T. Ag. Ha ra sa  donosi: liz ą l
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cz^s^l przed u p a le n i .
WarKZ-uwa. .'TeleŁ wł.) Donoszą z Pragi. Po 

jiowtórnych niesłychanie hałaśliwych scenach 
w ciągu wczorajszego przedpołudnia, posiedze
nia parlamCiitn czeskiego atwWo o gedz.
11 i pól przed połt,dnieui odroczone prze? pre
zydenta. Całe popołudnie zajęły konfemcyft.
O godzinie 7 'wieczorem zjawił się w sali obrad 
powtórnie prezydent T o m a s z e k  i o-inajraił,
iż w dniu następnym dotactb odbędzie aię naj- . ,,

1 • pzydoilt * ■hacuóla i bclgijsk: wystosowały wspólne ps-

trana LyKŁinmu o tyle, że paroponuje, aby Sejm 
natychmiast sytwierdził doljnehczaiwmą ordy- 

wyhsjcŁą, eoawiąiał się i przekazał spra
wo koBStytne.wi naat.ęj.aiema Sejmowi, k tóry  na
tychmiast zostanie zwołany.

W ylazł p. Witf*ss na ' M m
Warszatwa. P. A. T. Prezydent min. W i t o s  

w dniu dzisiejszym udaje się r a  wfaytacyę po
wiatów kresowych: W ł«łzim 'rrza Wołjtót.kkgo, 

■eya^e 1 Łucka, Równcao, Dul ma i K owna.

bliższa posiedzenie Izby, poezem prezy 
zamknął posiedzenie. Poszczególna par've ’ 
ciągu wieczora odbyły w.uiólmc korferencyę. 
W ciągu nocy cdbsdzie się prawdopodobnie

n o  do sokrc.i.aryatu g:n. Ligi narodów z do- 
plewridem o zawarciu ckiadti^vojs{tcwego o na 
-urse czysto defenzywnej, by przeciwdziałać. 

F3fi Mi-iusCirs ji^JuischiiB i wzmocnić.gwarancje po-
Rada W aistrów, ktern o„= wac kcju, wypływające z układa o Lidze narodów.

Zgodnie z art, 18 tego układu korespondencja.wytworzoną pytnacyą i p ira n o w i 
riei dyri:syi gabismtu.

P  aga. P. A .  - .

bim (.‘dięntmsL .n u u w ia . językową
i kulturalną (vide wSz.ccbżydowski k o n g r^  de
legatów icohw skieh w Londynie w kwiitniu 
bu r j ;  p&woe paemężnś* żydów am earyk ańsldch 
rłla wspomożenia bandhi i piremysću żwdow- 
Skit ger vt Polsce, która -według dzii uników ma 
wynosić akok 36 miiiowów dolarów =  hlisko

Retiukcya i«rzedów.

Na dzkiejszem p c^d zo m u  
parlamentu w czasie obrad nad dodśitkaiui dla
urzęd-lików N ‘e a c y  kontynuowali ołrstrakcyę. 
Zr stroriy czeskiej pojawił się v/nL,rc:ok, by ficraż 
parlamentarną powiększyć do 100 żołnie/rży, ce 
lern c4jafmfciali|«ro wydala i-# posłów. Próby pc 
-średniczeoia, podjęte przez M a s a r y k  a, ale 
dały rezultatu.

pi-soprcwadzoua miętizy rządem francuskim a 
bógijskim, zakomumkowa.ia będzie sikreta- 
r>..t/owi Ligi narodów.

Akcj e  »aaik»ii«:
F e ls k i łjwik Frzełtys^fj^ ry  .
B an k  TL p*teocny . . . .

M liOpr.Islii . .Ziesjshi ftuiłk  K ie d y tołiy , .
PotróSzecHsy Rank Kretiytowy S A. 
B an k  Z lć iu s k i d la  K raa^^r, Ł a ń ca t 
B a r k  w W a rs ia w ia
T a r.k  KL=acre.val^y . .
W-td&HSki 3artk Z w ią zk ew y  . 
„M erkcr*  T. A. B an k  i K an to r w y ®  
Foirsrerltny fitnic Okratowy 
W iedeńsk i R ank  l a s b .  ł e sk o n to w y

A W cj a  T o w .  f e s t t i ł ! .  1 p r z c a s ^  
F o lak ia  T o tr . hnadł»iY « I  i H  e® . . 
R an d lo sra  S p a lk a  ake . .T n p e x “ .
Z i c l s n i e ^ J k i ....................

la Ł ry ą  ra J n ..
. Fitir. ForH3us^-O e»eał«ł, Srcw»k»TJi
3 a* ftlłtyU T  c t a e u l n

-6 <3aL zkc . Z/ikłaeiY fN irnicza S ie n a *  
„ 'l ep sza*  Ta**, d la  f i i e d e .  g<ji‘nrC3. 
rC a raz ck ia  T«wary ŝt~« T>£ft«we . 
A l o y ja a  a a r ta w e  .O a iic y a "  .

KURS A.
W a n z u w , P. A. T. Gii Ida: Obligacje miasta 

W arszawy 6 proc. 1915 16. wart. kup. ł 14, 
irausakeye 180, posz.. 2G8.6a, 1917 za 1QG hu»- 
rok wart. kur>. 2.16.7, żąd. 2l2, posz. 99, 
5 proc. Bmniku zitsmiaAskiego w art; kup. 0.51.4, 
traruakeye ŁOI, Ljd. 193, pesz. 100, listy za
stawne 1 i pół nroc. ziemek.i o wart, kup. 3.47.2, 
żąd. 101, posz. 181, listy zasiawne 4 pr<xs. 
wart. kup, 3 08 6, transJircye 183, żąd. 186, 
5 proc. m. W arszawy wart. kup. 1.11. transak
c je  184, t*»z. 232, 4 i pół proc. m Warszawy 
wiart. k u 0.914.9, żąd. 236 posz. 210, 5 proe. 
m. Łodzi % ansakcye 235 —233.50. żąd. 214, 
5 proc. Banku kredyt. hir>. wart. kup, ? .°0 4, 
żąd. 99, 5 proc. m. Piotrkowa transakcje  195, 
poozukicane 95.

K a m r i S f j j ,

® i ®  „RAKSZAW A"
A k c . Y a # .  ciifci \v$'£M }ifrjv siśiciipnaiczycii

p o d a je  d a  wiudoisiości, i  a ic ^ o  27ŁJ7

Cseis-Sr??^©
znajd ije się o5sca3a wa Lwowie, rp |  sil. Lozlns^eyo 4

o*vaBi3 0": kie.

Warszawa. (TcbT. w ł) Jak  alychać, raarister 
G r a b s k i  zgodził się na zmniejszenie urzę
dów państw* wyeli, których agendy w niedłu
gim crasie mają być zRkwffl«vw%P«. Wśród 
urzędów zniesiony będzie JFazapo", 

fi ntiliudów  m rek pą są znanemi zjawisku mi, zbożowe I urzątły walki z Itekwą. ,
które ['rzyczyniają się do wzrostu potęgi ży- j Warszawa. /Tolef. wł.) R edukcja ur.ędćw  nie obronite. VI peb .o cn j stronie P e r c k - o p u  
do-.uskird u nas i od czasu  p rzc .T O tu  d z ia ła ją  p o s tęp u je  w dalszy-m ciągu. U zyskana  je s t apro-

Rrym. P. A. T. Depesza z St. Marguarita do
nosi: Po zasadniczej zgodz/ie, osiągniętej mię-

W r a ^ o l  w w a lc a  c h r c ń ^ .
urzędy ' Lyon. P. a . T. Iładio. Według m»-.l*«zlyt* 

wladcmnśoi, gen. W r a n g o l  umacnia swe li-

tnk silnio, gzy' iko i ‘nrtcmrytmin. żo niobez- 
pieateńatuo, grożące nam, perwięłseza się i kro
czy w te rro t. !ci.oko szybszem, niż dotw h- 
czj ,

Już w/ rozbiorów Polski, poiska społecz- 
p iść cześć swych majątków i dochodów do- 
święeŁła na ptilliczwe cek* b i w K j  i ow..ia- 
torwo. Krwią i pioniężnemi ofiarami wykuwali 
pt.l scy obywatele niezawisły byt Ojczyziy: ty- 
h k oe. ranim y, miUardy sidy na konfederację 
baraką, powstano* kościuszkowskie, listopado
we i styczniowe, na legiony; fa.ąiano skarb 
nar.jlov.'y na srirofy polski-' na kresach, na 
macierz polska, nr. dntacye akademii, na pa
miątki kulturalne polskie, na sieroty wojen- 
i»  i inwalidów, na narodowych moi-zT‘rmikńw 
i uchorF n-Wf. m  wieji-ą afccyę płebifrcytową... 
ILs nazw.s- i sum żydowskich znajdzie się w 
tyrrb datkach 1 ofiarach? Nie, lob prawie nici 
Oni, żydzi, i^roraiajst nic nie dając, nic nie 
świadcząc. v.zmąci :ali się rnaterralnie. budn- 
trriiR w arsztaty zarobkowania. Myśmy krwią 
i mieniem w rkuw ali niepodległą PoŁakę —  źv- 
«W, koiy.ystając z  naszych ofiar i szkół, prze
ważnie naszym kosztom uj rzynrawanych, wy- 
Efcwali wa*Łztałr zaroi kowania ifls sśebits, dfa 
swoich odrębnych, obcych 1 w e y ich nam e»- 
lów: na żargon, fatóirricm. stucizin , judaizsoil 

(■-5ąg d a lu y  aa

bata  na zreieweoie rr.zmaTtycb biur, jak: poży
czki państwowej i wydziału diuków przy Ra
dzie ministercaJnej.

t o a  pządawawstjraw;8 mwiłaszczfifiia

wiojska AA r a  n g 1 a  podczas umaenian a pozy
c ji  obrcuioy-ch zadały rdcprzyjaciołowi ciężkie
straty .

Lyon. P. A. T. Radio. Jak  do-iosza z Kon
stantynopola gon. W r a n g e l  oJjyiazPzył w 
intotwiew e, że jego armia cof1 ęła aię rut Krym. 
Jest ona -abotnie trzy razy silniejsza i liezniej- 

f f u m w a ,  (Telef. wi.) Premier Witos odbył ■SEa n-iż pra*'*3 5 mśteiącam-', gdy W r a n g *
konfhrfeoeyę z dyrektorwn głównego Urzędu 
ziemskieog. z p. W i 1 k o ń s k i m, w ' spra wie 
wy właszczenia kilku 'wlclklcb majątków i roz
parcelowana ich pomiędzy włościan.

Podział Pclsłci na
Warszawa. (Tełtf. w-I.) W zw iązkrr z nade

słaną wczoraj wiadonteścią o utworzeniu trzech 
wschodnich województw dowiadujemy się, iż 
w Miniateryum spraw wewn jast ta skrawa

westnod nu Krcmi".
■Warszawa. (Telef wł.) Dowództwo bolszewi

ckie gromadzi ciężką aityleryę, w celu podję
cia nowych oppracyi przeciw naęjscirwośei 
S a l k o  w o. Miejsce to  ufortyfikowane jest 
obecnie uważane za niemożliwe do przeforso
wania.

Stany M n. sfewi&ia Rosvi.
Warszawa. Tolef. wł.) Stany Zjednoczone 

v. dalszym c-ągu omawiana. Według obecnego | odmćwiły wrrrz z Anglią blokady portów so 
projektu, Polska byłaby podzielona na 15 w i- wieckich na morzu Czarnem. PowoA-m okoli- 
jpwództw: 3 wach ii) nie (z siedzibą w W i h i  czaość, że Stany Zjednoczone nie pozostają
Łub G ro d n i e, w B r z e ś c i u  nad Bugiem 
i w Ł u c k u ) ,  4 maJopołckie (z siedzibą w Kra
kowie, Lwow‘e, Tarnopolu i Stan-slawowie),
3 zachodnie fP o m n r ?. e, -W i e 1 k o p o l.s k.a 
i Ś l ą s k )  i 5  w b. Króleatwie (z siedzibą w 
W a r s z a w i e ,  Ł o (tz  i, Lu b l i n  ie,  B i a-

stanie wojennym z Rosyą sowiecką.

Uroczystość 50-lecia raiiubLfra^aliiij.
Pnryż. P. A. T. W" zoraj rozpoczęły się uro

czystości pięćdziesięciolecia republiki francu 
.By m s t  o t r  i P i o t r k o w i e ) .  Wojewrództwo j sldoj. W bczorem wojsko przeciągało przy dźwię 
śląskie miałofcy; pouad-ćt- charakter wybitaie'kś< arla iu tr ulieamk M i 11 o r a n  i  podpisał mn- 
PT_E r j  cl a  wi^L akładuś fiśę będzie z obuj noatye 6424 osób, skazanych w  n«jro,raaits^e

dzy delegatami Wioch i Jugosławii, ułożonoj 1370—1371 i 1914—1918, 
następując© podstawy: Włochom przyznano
granicę, przebiegającą przez Monte Novose, 
dalej bezpośredni dostęp do I?jęki, uznano nie- 
z iw siość państwa Rjelu, oraz zwierzchność 
Wioch uati Za darem i wyepzmi Cherso, Lussin 
i Lagóssa, oraz nad kilkoma mniejszemi wy
spami.

Warszawa. T elef. wł.) W odpowiedzi Aa żą
dania włoskie, mia. spraw rogr. Jugosławii,
T r u m b i c z ,  wręczył propozycje, które wy
łączają R j e k ę  z Włoch. R jrka ma zostać 
wolnem miastem i asoezona ma być terytoryum 
jugoslowlańskif-m. Prorozycye żądają całej 
Calmacyi dla Jugosu>wii wraz z w/'lnem mia- 
s te n  Z a d  a r e m .  Trumbicz, który zjechał 
się ze Storzą, przedstawił mu te now-e propozy- 
•cjrn; jedna!: Włosi podtrzymują nadal swe 
żądania.

Rzym. P. A. T. Havas. Trumbicz przyjął 
wszystkie w rranki włoskie. Umowa jest for
malnie zawarta.

P o d z ięk o w an ie .
Konsul, oficerowie i cywilna ludność francuską 

j Gsżaiiła w Krakowie, składają niniejszem podzię 
kowanie władzom duchown-in, wojskowym j cy-

jw ilnpn, jakoteż wszystkim Ęolaltams którzy ra- 
, °zyli uczcić swą, ctelnośrią  na Mszy ża-obnei, 
, rocznicę zawieszenia broni i pamięć żołnierzy 
Irancuskich, polegjieh na polu choały w rak.’ 
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P o d z i ę k o w a n i e .
Wszystkim, którzy raczyli wziąć udział w odda

niu ostatniej przysługi ś. p. Amalii x I ukas >w 
Len? *to wieżowej, Wielebnemu Du:‘howieństwu, 
Przyjaciołom, Zrajou?;.tB i Krewnym, jakooe- 
Wszys/kiai, którzy w ciężkich cb’ alach służyli 
nam pomocą lub okazali nam współczucie, ni tej 
drodzB przesyłają wyrazy serdecznego podzię
kowania. Mąż, Dzieci I Wnuki.

Kraków, 10 listopada 1020. 2765

ARMENIA PROSI O POKÓJ.
Londyn. P. A. T. Ag. Havasa donosi: Jak

słychać, rząd armeński zamyśla wobec postę
pów wojsk narodowych tureckich prosić o po
kój. “ *

Wiadomości gospodarcze.
W  S P R A W IE  O B R O T U  T O W A R Ó W  Z  U- 

K R A IN Ą , B IA Ł O R U S IĄ  1 R O S Y Ą . Minister
stw o przemysłu i handlu komunikuje, że pać- 
stwow* K c m is y a  p wywozu i wy* ozu w

Zakłady P MdryraM Wastfnghause, Wai tzewa. 
Marszaifcawalu-88.
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1 1 ARTUR GRUSZECKI.

Z A W S Z E  C l S A M L
PO W IESC.

—  R abi, ja  k lnę się na  ino':], duszę, że powiem 
prawdę.. J Ojciec gntew ał się za moje słowa o Kaha-le, 
•> k tó ry c h  ja  sam  nie wiedziałem , że mo;.aą, się zr.a- 
ieżć ta ty ,  eo im  dadzą inne znaczenie. J a  się b roni
łem p rzed  ojcem  i ty le  bvło  g adan ia  całego.

—  Czy by ł ‘k to  p izy  taj Jozi&ńwie?
—  Nikt., ty lko  m oja żona.
—  I ja k  m ogliście, w y, dojrzali m ężczyźni, do- 

juścić kob ie tę  do  tal:'.ej ro S a o » v ?  J  a zaczną ko- 
oiety s łiu S fć  w aszej m ądrej rozm ow y o K anale, ono 
łechcą em ancypacji?  —  ijRśtaisł się z ironia..

—  R abi, fco się już n ie  pow tórzy , z resz tą  ta  roz
mowa b y ła  bardzo  k ró tk a , bo zaraz przyszed ł s r a 
nie s z.

—  A dlaczego tw o ja  żona r.-łaaaTa? Jaki® m iała  
zmcu tw ienie? ę ____

—  Ojciec gTozał mi k a rą . to  wna> jak  zw yk le  k o 
b ie ta , p łak a ł, Czv m ożna k iedy  s i e d ^ . d l a c w j g ą  
koblJJtS płacze albo się śm ieje? * _  -

P o  kTÓtkiem m ilczraiu  rzek ł n f f u :
—  M ichel,, c z y  w ie s z ,  j a k  w ie lk i e  p i z e s t ^ p B ^ o  

p o p e łn i ł e ś '?
—  R abi, to  co mówiłem, było bez złej .m yśli, 

ja  raówiiem , żeby gadać. _ ^
R ab in  nie zw ażał w cale n a  jego słow a i  m ó

w ił dale i :
—  T y , Michel, zniew ażyłeś i podałeś w  pogardę

Zaraz sprzedamy:
u

•  !okcm>jJ3 parowych 15, 3;-, «;», 100, 
450 HP

4 m e c s ^ n y  n s r o i s s  z kutłami ■pi-.r.
12 róinw h masz. ©bfsSdarak mefat!
•S« <> 5i «3rzar»a

3  gatry urtaczr; M0,-7oC, fhrtł min
3 un^ izcais

• 6 Tćiny* N maszyn laijfRarckiCtt 
2 kenntolre  urz-^drsnia mtwniw
1  go. splni
2  ! ,  .1 « c g ? e łn J
8 rćśnych maszyn tasirrsSIs?!
2 urządzenia k.m pl. druSłB.
6  a ^ t o s u e b i O  o s e b e w y ^ ń  i ( i c ź a r s t a y c h
1 UoŁjatEtr.a Hrzr,_a« ;i® brcwaru
6  r ro lo rć ć a #  DE<ss<ai £0 . 45, im, i50, 430 i 600 HP
2 wag®?, f niałsrjatu !-»le]kowesiO
a  i a i o m u i y w   ̂ a r o w y c h  i  m e t o i  s w y c h  

la  ctynamomaszyn i motorów uteMi _cx. 
i  motorów bsiisynowych I ropowych
4  h e r a p ! .  g a r  n r  ł. y pługów -arowych
3  ptu*=i moiarowo 3, 5. 6-cio skibowe 

208 płogó-w 1 I 2 skibowych zwykłych 
6.' 9 r«inych maszyn lotniczych

4 prasy do słomy i siana 
12 ,e ’ó’w popędowych skórzanych 

3830 m. k;;b. kloców ctąbowych 
150 m huto. das«? j modrzew, czerwonych 
308 kg cyny angielskiej 

40t 3 kg aur ołew huyJ.
3 wagony ,Juszczii m ajłjn . I sinarów

dwie św ięte  in sty tuc je , k tó rym  lu d  Iz rae la  zawuzię- 
cza, że praee trw ał niewolę dwóch ty sięcy  la t, żo nic 
ty lko żyje, ale rośnie w siłę, i potęgę, znaczenie i g ro
madzi nieprzeliczone bogactw a. T y  podburzałeś bie
dny lud do nieposłuszeństw a i buntow ałeś przeciw 
przełożonym , przeciw  urzędnikom  i zasłużonym  mo- 
lejnom .

T y  podaw ałeś w  w ątpliw ość ich rachunk i ze 
zbieranych podatków  i ze składek... F .ócz  tego, ty , 
Michel, bałam uciłeś lud  bajkam i o szczęściu i rozko
szach P a lesty n y , a  robiłeś to  n ie ty lko  sam, ale przy
w iodłeś do tego innych , zaw iązując Tcrwnrzyfitwd Pa
lestyńskie... No, te ra z  pow iedz sam , n a  ja k ą  karę  ty  
zasłużyłeś popełniw szy ty ie  i ta k  ciężkich prze- 
^ tęp stw ?  —  w patrzy ł się surowo- w  obwinionego,

Michel słuchał tych  zarzu tów  z m iną skruszoną, 
alo m ozg jego  p racow ał usilnie nad obroną i sposo
bam i un ikn ięcia  k a ry .

—  Rabi. ww bardzo  m ądrze i wym ow nie p rzed
staw iliście te~ S traszne zbrodnie, —  odrzekł spokoj
nie, —  ty lk o  ja  n ie  widzę p rzestępcy  w cale.

—  "Co? ,—  zaw ołał rabin.
—- J a  "uraz skończę... T ych  p rzestępstw , chw ała 

B ogu, j a  nie popełniłem . J a  m ówiłem , że d la  K ahału  
oniby dużo  daii,= cr.y to  n ie  je s t p raw da? Pow iedzia
łem , że K ah a ł to  ich  pan . czy je s t inaczej? Ozy nie 
jjest panem  w  gm inie?

J a  im  tłóm aczyłem , że w P alestyn ie  ire m a  mo- 
rejnóiw, bo ta k  sto? w książce, k tó rą  dostałem  od  reo 
Izahora, jeśli to  k łam stw o, nie ja  sk łam ałem , ty lk o  
książka. J a k  -mÓT iłem o gospodarstw ie w  cm inie, 
ja  Bobie m yślałem , że idzie zima. a  biedni są  bez w ę
g la  i drzew a, b rak u je  im chleba j m ięsa, czy to  nie 
je s t p raw da? J a  w iem , rab i, ze każde słow o m ożna 
w obić n a  biało, a lbo  na  czarno, a  ten  co wam d o 
niósł o m nie, on każde moje słowo zrobił n a  czarno. 
W reszcie co do  P a lestyny , ja. idę za ■ nasze mi świę

tem ! książkam i I w ed ług  rozkazu n asze j św iętej re- 
ligji, k tó ra  każdego  ro k u  każe pow tarzać  w uzień 
u'-o czysty, jem  K p u r: „L eszana b ab a  b  Iriiszelahidę 
a  ja, cłieiałbym , żebyśm y sio ja k  naiprędzej zobaczyli 
w Jerosolim ie... Rr.-hi, bądźcie  ta k  łaskaw i i zważcie 
w aszym  ^fiilu itriym  rozumom.. czy. ja . syn ortodoksa 
i sair. ortodoks -nięgłeni mleć złe zam iaiy  -względem 
prsel-ożonycli i K nhalu? • ■

Rabin spojrzał mu w oczy i rzek i tonem 'suiowym:
—  Michel, ty  ^zapominasz do kogo mówisz i gdzie 

ty  joateś. T ak ie  .w y k rę ty  dobre, m ogą być przed g łu 
pim i m łokosam i, albo przed kobietam i, a le  nio tu . 
O sy prr.yzdajesz się do  winy. czy nie prsyim ajeec, ja  
togo nie potrzebuję. Ciebie słyszeli indzie w iarogo- 
dni i  dbali o honor Z akonu i K anału , to  mi w y s ta r
cza nejsupełn ie j. Cni w ieedgą i ja  w łe W  ja k  ciężkie 
są  twoją, przostępsitwa, ale ja  n ie  chciałem  k arać  cie
bie zaocznie i d la tego  dębi® wezwałem . Czy rozu
m iesz?

—  J a  wiem, —  w estchnął.
—  J a  n ie  chcę ciebie gubić, bo ty  m łody czło

w iek i m am  nadzieję, że ty  eię popraw isz. J a  będę 
w yrozum iały  i d la tego  naznaczę ci lek k ą  ka rę , nie 
tak ą , n a  jaiką sw em  postępów aniem  i gadaniem  zasłu 
żyłeś. N ajpierw  ty  złożysz sto  rubli n a  dzieci m oralnie 
zaniedbane...

—  Aj, rab i, czy n ie  m ożna n a  inny cel?
—  D laczego? Czy n ieć  wiesz, że i te  dzieci po

trzeb u ją  opieki, a ż e b y -n ie  w yrosły  na tak ich  prze
stępców- rak  ty ?

—  Mój oyćiec, rabi, b ed z it m iał w ielkie zmar- 
cwieme. J a  w as rab i. bardzo proszę, n ie d i to  będzie 
dla, biednych, przecież w y m ożecie dać te  m oje cięż
k ie  pieniądze zaniedbanym  dzieciom, a  poco ta k i 
w sty d  m em u ojcu?

—  T y  pytasz* poco? T o  je s t ta  p rzyczyna, ażeby 
przestrzodz innych  ojców, k tó rzy  bez bo jaźn i bożej

w ychow ują swojo clzred... Po  złożeniu ty ch ’ p ie n ię 
dzy  n a  nil-raind zaniedbano dzieci, ty  w  najbliższy 
asaba?, p rzy  rannej m odlitw ie w  synagodze, na  dany 
przez k a n to ra  m a k  wystąpisz, i g łośne, wyką-źnic, po- 
wi-eas • zjgromadaorigmu ludow i, w szystko, co m ów i
łeś praooiw  przełijio iiym  i mo.óhiona, p; ze ci w Kalia- 
łowi i  bet-dm ow i, odwofnjesz, fco to  w szystko  było 
kłam stw om  i  c3Z'caerstweni. Za te  W ypowiedziane sło
w a i  podejrzenia, najpokorn iej przepraszasz publicznić 
św ięty  beż-dln i K ałm ł, prEełożonych i m orejnów .

—  Aj, a j, rab-:, ja  nio m ego —  jęk n ą ł Miob.ol —- 
m nie to  z u>vt nie w yjdzio. Nie! Nie!

—  Co to j e s t ? z a w o ł a ł  oburzony raibki —  ty , 
Miajiei, powinieBeś nouaiękow ać P an u  Bogu i m nie, 
że za te  tw oje ciężkie g rzechy  i  p rzestępstw a  nazna
czyłem  «  ta k  łagodną poku tę;

—  Czy ona łagodna? —  mównł Michel zgnębio
ny. —  Czy w y nie w iecie, rabi, że ja k  ja  powiem 
przed ludem  o k łam stw ie i oszczerstw ie mojem, ja  
agubiony człowiek! Mnie n ik t nie pow ierzy kopiejk i, 
pntopaul ca ły  mój k red y t, m oje ełorro będzie ty le  
w arte, co stłuczony  garnek , on b y ł coś w art, ja k  "był 
oEjly, a  ja k  on stłuczony, co  on w art?  R abi, w y  po- 
trztlwyficie pom yśleć o m ojem  nieszczę-kiu i  zlito
w ać się  nndem ną. Ozy w y n ie  m acie serca?

—  Michel —  mówił rab in  surow o —  jak ty  nie 
Dosłucha&S czy wiesz, co ja  tobie zrobię?

—  N u?
—  Ja. na ciebie rzucę iudui, a  czy ly  wiesz, co 

to  znaczy? T y  będziesz przez trzydzieści dni wvła- 
t-zony z ludu  Izraela. T y  ca ły  będziesz n ieczysty , 
trefny , ty  nie m ożesz się zbliżyć do żony, do dziecka, 
do rodziców , do k rew nych, bo ty  ich zanieczyścisz. 
Z tobą  me wolno żadnem u praw ow iernem u rozma-

I w iać, podać rękę  albo eldeb. bo ty  ca ły  trefny. Czy 
j ty  chcesz tego?

(Gi$g dakeif nutą^A.

EJSKi ZAKŁAD KREDYTÓW-
f ó r a k ó w ,  P a ł a c  S p i s k i  ( r t y n c  - s  © i .  S 4 )

pizyjmuje z,.pisy rs dłuroiprjninową Pożyczice 
Odrodzenia, oraz sprzedaje 4V« pożyczkę pręmjoy/i;
Z a ł a t w i e n i e  t s t r e n  t z j a k i e  i  b e z  s t r u t y  c z a s u .

U  w ó r  B » a isz feó łv lia
pociła WicTtłe Drogi

p R lfze^ n ie  2763

p ^ s ^ jd y n i-k iB s z n ic y
u n r  - j;o!ow«..ł.. ZgłoBiienia
r. odr.ii aiui św ir.dectw  p r s y s y -  
łatS liętnu-ii^e D ocałą. Nimiwiiftfę- 
*,;n!ort» zos!:; bc*z o<ljR'łV\pd».i.

7  ZATfŁADJSil W Y C H O W óW - 
gm CZYM lu b  poilobłiH  in s iy lii-  
nyri w K -akóv.'ie y>cro7nnaio s ię  
co leai r-,ało:*caiii pm c^w n i a rjy .tt 
n o w e le  i tN tl^nfen’j i y c h  i ża 
ba w k a rsk ic h . K orzypfn*  i n a j
m u ją c e  y.^.!nKlni&!i; > clla cH tap- 
t/ iw  i d z :e r c » a ł .  Z g łoszen i a  do 
Adioin. Głityti K ar, p o i  „P raco 

w n ia  no\7:*ści“. 2702

20LOTÓ
P L A T Y N Ę
w każdej formie do topie
nia, s t a r e  sztuczne zęby 
m o s tk i  i k o ro n a  k u p u je
ShT’0 DEKTYŚTY2ZKY

K r n l  ó w , R y n e k  gS. 11.25731

i t. d. I t. <3. I S. t̂ 0F

PńZED SSĘB iO R gTW O  
t c c h n i  : z n o - h a n d la w e  

w e  I .w o w le  
Zaraarstyków, Lwowska 43.
2705

StesM w estsj Epps z fcstó, i pidugs tertfu

d z w o n y  k o ś c i e l n e  i  w i e ż o w e ,
a b r >3 n z a : Ja k też aparaty dc sunodzwsuarii j  i .z  siły '
lu J i i i s  , fa b ry k i .B c i-n d o rf  T . A.* d o s ta rc z a  s ta le :  j

Pclskie  fow. Hani. dla im portu i exporta „ Ś w ia to j s c f k '*  j
S p ó łk a  < o e r . oil ow . 276*

C s n i r a f a :  K r a k S w ,  B r o d z f t a  1 5 ,  T e ł .  2 2 0 .
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C f i i r a l s i a  b l u r p  $ p ,e d y c id n e -
W -  iSflaSst

za!aźsne w r. 1330. ' ,W w  3  WBbJ Si ta U &  i i  załdżene w r. 1850.

A n d r z e j a  P o t o c k i e g o  9 .  T e l e f .  3 2 1 8 .  B iu r o  m i s s t i w e  P y n e k  t e ! e f .  1 9 .
U a k a t e s z a l a  s p e d y c j o  w w a u i c g o  r « d z a | » ,  za ła tw ia  fo r - ia ln n i«  e tow e I po zw clo n ia  na  p rzyw óz i wyu*óz. 
P r z e u s r a w a d z k i  m i e j Ł J O w e  I  i m s i c j s c o w e ,  u sk u teczn ia  w ła sn y m i\v o z rm i m cb low yaii o r? s  p rzew óz I rozw óz 

la ię ro w y c h  p rzeży tek  kap iccs lk li w tasnysai zap rzęgam i. M agazyny tow arow e p rzy  te rz e  kolejow ym .
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I F WO k i P Y  kołowe ki- 
wasac we różnych sy-
ster,ió*y, Jak również | 9  AUGtEBfżWIE I
REPARACYE tyóhża * ® 3 7 U D 2 1 >e j |  £

§  «v jkonu)'.: 1 UosJur.-za: J725 B
F irm a  5 i b ż « j ó z e f  S c b r o l l  g

P  H r a k ó w ,  u l .  P t t w i a  8 - 1 0 .  —  T e l .  1 0 0 9  P  

□  -:-vi/«n*KS©i?6H»B»fa uaąw a®  t a H a s B f l s s H a i

, Walus Zgromadzenie
członków Katolickiego T o w a rz y st rom iczo-zaliczkowega

w Wadowicach
Stowarzyszenia zarej. z ogr. poręką.

odbędzie się dnie 27 listopada 1920 w lokalu Towarzystwa 
o godzinie 4-ej pa południa

z następującym porządkiem dziennym*.

1) O dczy tan ie  p ro to k ó łu  7 o s ta tn ieg o  W alnego  7 g ro m  
8 ) S p raw ozdan ie  R ady  N adzorczej 1 D yrekcyi * czyn

ności z r  ro k  1919.
8) Spraw ozdanie  Kom iayi rew izy jnej.
4) W ybór 12-tu cz io n ’ ów  R ady N adzorczej.
B? W ybór 3-ch tz ło n k rw  D y r.k c y i. 2757
6) W ybór 3-ch cz ło n k ó w  K om isy! rew izyjnej.
7) W niosk i R ady N id zo rcze j.
8) WnioSKl c*łcir»lw-*w. • liabcFetersct

ISjgJSr*TTW33KB-«£S* * 'Jiy&Cn-JSSFtff jfll

S k ł a d  a r ty k u łó w  
budowlanych i fe- 

chn<"znych
firm 7 seeo

M s la w  i i  i sta
w F r n fe ,  Gsrtrugy 5.

Dostawi, wagano- 
wa i częściowa: 

papy, gwuździ, 
cemeatu, fchchy, 
szyn, naciyń że

laznych I t. tf.
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P A R N I K I  w y w ra c a ) ne 
P O  K A R T O F L I

d o  D ubjrcla a  f l n s y

Hoihsrr-Schratitz-GlaytON-Sbuttie Yor̂ j T. IL
K r a k ó w ,  u l .  ( t r ó t h f n  1 .  5743

2764
J E D N O R O C Z N E

K S i n S A  O G R O D M I C Z E
zostały otwart* w Pezntnia fray Wydziela ralniczo-l iśnym 

Uniwersytetu Poznańskiego.
Początek wrkłaJów 15 listopada b. r. — Zap sy w kance- 

laryi kuisćw  (Pozoru, Lniwersytet, dziekciiat wydz alu rol- 
niczci-lcintczego pokój nr. 3) od godziny 4-ej do C-ej po »ol.

Programy do nabycia tamże i w księgarni Niemi ir kle wl
ezą (Plac Wolności.

D y re k to r  k u rsó w  p r e f .  R .  B o ć i m e r .

Źródło t H  ^  P rzy b o ró w  ^  ^  
do  s z y c ia  i k ra w ie c z y z n y

Iłiei k r ju w e  . iaętamczn-z, wawołny, t.śm y  jad^abne 
i baw; lniane, guziki do abr ń i bielizny, guma psdwigz- 
k a« a  Pończochy d r w  ie, dziecinne, skergotki r.igskia 

rgkawiczki — psleesffinua  2

E .  O S T A S Z E W S K I  i  E .  M E Y E R
K raków , S y n ek  5 .

Przet'> ?ki nu  c-rv:vi‘:icyę  u s k u te c z n ia  « ię odw ro tn ig  pw esta za 
. — Dla K óIpj: R olniczych i K o n p a tw w  eeey  ip ^ c y a iu e .z a li cxi:.,

R o k  z a ł o ż e n i a  I W f t t . R oU  z a ł o ż e n i a  W 8 Ś .

in t r o l ig a t o r n ia  P . R e ą e to w s k ie o o
K r u k ó w ,  u l .  i w .  T o m a s z a  3 2 .

W;tri dje wniftii nT iv.uii « :»kns utniijitr.rihu n rttiu u .
C any o mi a rk  obrane. Cray um mi Łowu>ie.

DOM BANKOWY i KANTOR W¥MIANV §
Kr&tw,F!'jr?3.ó$te43M j g g g ^  { j. I I E F i O S Z

t f p t t i i t t  z  o .  a c p .

p r z e p r o w a d z a  c a j t o n i e j :
267 j

Z l s c s n i a  g i e ł d o w e ,  K u o n a  i s p s z a d a ż  p a p i s r ó w  w a r t n ś e s c -  ^  

w y c h ,  S ł ć w n a  R i i e j s n e  s u b s k r y p c y i  P o ż y c z k i  c ^ r e d ; : 3 n i a  | j  
i P o ż y c z k i  p r e m i o w e ] .

ISURTOWNY SKŁAD ^
'  PO D  F lH M i\

i i i i W I I I i

C A D I L L A C
Najlepsze i najtrwalsze amerykańskie

automobile osobowe
C a d i l l a c  K r a k ć w ,  u l .  P i j a r s k a  d

C A D I L L A 2724!

W KRASCCWJE, JAiiELLC^SKA 2 

P.T. Kupców, Kółka Rolnicze i Konsumy
i ż  n a d s z e d ł

nowy tra n s p o r t  to w aró w
Bielizna ciepła, Bielizna dzienna,

Rękawiczki, Pończochy, S!:arpetfcf,

“ =lv̂  B a r c h a n y ,  =n.?i— —
Płótna. Nici, Bawsłny, Sznurowadła, Przędza, 

Przędza szsw ska i t. p. artykuły.

\  2715

Ba seieii iis i
P r a y j in i i ie  00 p r z e r a b ia n ia  

i d o  p m l z s o u o w i  n ia

3 3 « * a e »  K A P E L U S Z E
f i l c o w e  iu ę s k ie , d a m s k ie  i d z ie c in n e

- I \x d t \ig  n ijp o n -S iy e li w jiio n im io  sz y b k ie  1 d .k U d p .e

P I O T R  W i i S t ,  K ł a p e 3 u s z n | k
w  K raU ow .e , u!. f a s s t O t s a  L. " 5 ,  p a r t e r .

Dyrekcya Paim w owBi Rzkcły ppzsm ysław gj m  Iw ow ia
o a i-s z a  i to n fe s d rs  na p o sad ę

nauczyą e!a nauk mnłsmatycznycb
(rscńsnku całt.e-różnicziiewa.ęo, teoryg błgdów i trygono- 

nistryi sforycznijj 
dla Państwow ej Szkoły mierniczej wo Lwowir.

K andydaci z  w yk sz ta łcen iem  o n iw e rsy te rk iem  lub 
p o litechniczuem  m o g ą  uzyskać w y is iy  s to p ień  płacy, 
p rzez  zaliczenie  itn czasu  sp ęd zo n eg o  .r d o tychczaso 
wej p rak ty ce  p e d a 6 ogicznej lub zaw odow ej.

P od an ia  w ra z  z o d ra żn y m i d o k u m en tam i n a le iy  w n o - 
sić do  pady  szk o ln ej k ra jow ej p -zez  D erek cy ę  P a ń 
stw ow ej szko ły  przem y ło w e j wo L w ow ie — n a jp ó 
źn ie j d o  d n ia  1. g ru d n ia  19»>. — P o sa d a  będ zie  n a -, 
d an ą  b  ‘zzw łucznie.

W sp raw ie  inform acyl p rzy jm u je  D y rek to r P ań stw o 
w ej Szkoły  p rzem y sło w ej w e  L w ow ie w  godz . urzę-, 
owjsch 8 — ' 273®
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Z e  s k ł a d u

Automobilem osobowe
2 5  i  3 5  k o n i

A u t o m o b ś i e  c i ę ż a r o w e
t r o n  I „ G o lia t"

L s k o i f i o t y w k i  m o t o r o w e
A U S T S O 2860

DAIMLER - PUCH
G łó w n e  B iu ra  s p r z e d a ż y ;

Kraków, uiisa ów. Gertrudy L. 2.

**mmr rt̂ f  -̂ *&B*xwKssau3uass*m™tasn^vs&*9masmFii9BPsmms2SE }&mttaxseaBJESMBK&/a2r'x&2 .̂-23i
J i m  B E M Ż - C A a E M f t W ,  K O l i C H *  S 7 C B & W E R ,

g g B i o c n o a o w  c s g g g r g w s g
o  t a d u d z c  3  d o  4  S o n  n a  p e f i n i r c h  8 u n « a c h  B g a c M f lw w ,  j f i i i i s f l ,  ł ł o y d  i t . d .

- —= = = = =  n l e r w s f c n ^ d n y c t l  f a b r y k  jak: = = = = =  łM» . » t ł , c h m i a s t  d o  o d s t ą p i e n i a  f i r m a :

B O M  ^ A ^ D Ł Ó W Y  1311

A U T G - S T A R9 9
w K r a k o w ie ,  u i ic a  S ła w k o w s k a  3 2 .

fT ;I c U d e m  P e ld k te j  S p ó ł k i  p r u d o w e l .  S t e w .  x a r e j .  % « c r .  # d p e w .  t  K r a k t w i * .  I t e ł a k t e  • d ^ o w ie d e ia lm y :  K a r o l  H e  1 e  k  (  a . —  D r u k a r n i a  „ 6 łM U  N a r e d u “  w  K r a k o w i e  pod s a r z ą d e i*  R o n a a *  F u r t a .
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